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Rokowania z przemysłowcami odroczone 


| Sroda, dnia 3-go października 1928 r. 


Cena 18 groszy 


opłata pocztowa uiszozona ryczałtern 
nn 2 JE 


Rok II 


Rząd znalazł tak ważne argumenty 
ŻE PRZEMYSŁOWCY PROSZĄ O CZAS DO NAMYSŁU 


Agitatorzy! Nie czas jeszcze szczuć, bo nie wy i nie wasze dzieci będą głodować 
w czasie strajku 


Konferencja warszawska nie dała tymczasem 
żadnego rezultatu. 

Było do przewidzenia, że przemysłowcy 
dążyć będą swoim zwyczajem do zwłoki, krę 
cić i odwlekać. 

Słabe były nadzieje, aby odrazu zajęli o- 
bywatelskie, rozsądne stanowisko. 

Konierencja wczorajsza nie przerwała ro- 
kowań, tylko je odroczyła. 

Z dobrze poiniormowanych źródeł „Ha- 
sio” dowiaduje się, że minister Jurkiewicz w 
imieniu Rządu Marsz. Piłsudskiego przedsta- 
wit przemysłowcom bardzo ważkie argumen- 
ty uzasadniające konieczność ustępstw wo- 
bec żądań wyśłodniałej i rozgoryczonej rze- 
szy robotniczej. 

O ile przedtem przemysłowcy uparcie 
twierdzili, że nic a nic ustąpić nie mogą, o 
tyle po konierencji z ministrem zdecydowali 
jeszcze porozumieć się ze swemi związkami, 

To już lepszy znak. Może argumenty 
Rządu trałią do przekonania przemysłow- 
com 


Marszałek Piłsudski 


wraca dziś do Warszawy 


Korespondent „Hasła“ donosi z War- 

szawy: 
Według nadeszłych tu wiadomości tele- 
graficznych, przyjazdu Marszałka Piłsudskie- 
go do Warszawy spodziewać się można dziś 
około godziny 8-ej wieczór. 

Pociąg, którym Marszałek wyjeżdża z Bu- 
karesztu stanie o godzinie 10-ej na dworcu 
we Lwowie, a ponieważ nie jest przewidzia- 
ny pobyt Marszałka we Lwowie — wagon 
salonowy przyczepiony zostanie do pociągu, 
odchodzącego ze Lwowa o godz. 10.35. 


To jedno pewne, że front robotniczy go- 
towy jest do wałki o swe żądania, Wystar- 
czy, aby padł rozkaz. 

W imię własnych interesów i w imię in- 
teresów państwa rozkazu tego nie wolno 
wydać zawcześnie. Trzeba czekać, choćby 
to się komunistom nie podobało. 

Agitatorom łatwo łudzić, bo nie oni i nie 
ich rodziny będą głodować, jeśli walka straj- 
kowa przeciągnie się. 
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Zgodnie z 
przedstawicieli przemysłowców i 


ząpawiedzią 1-zaproszeniem 
robotni= 


ków przybyli wczoraj do Warszawy na kon- 
ferencję z ramienia przemysłowców pp. inż. 
Rumpel (wielki przemysł) i mec. Pawłowski 
(krajowy przemysł), z ramienia związków 
zawodowych posłowie Szczerkowski i Zer- 
be, Walczak i Goliński (Związek Klasowy), 
pos. Waszkiewicz, Kazimierczak („Praca '), 
Kieszkowski, Mruk i Plewiński (Związek 
Chrześcijański). 

Konferencja rozpoczęła się o godz. 11-ej 
przed południem w Ministerstwie Pracy pod 
przewodnictwem Ministra Pracy i Opieki 
Społecznej d-ra Jurkiewicza w _asystencji 


A 


; Won z Polski! 


Wyrzucić korespondentów zagranicznych 


którzy karmią Europę 


Korespondent „Hasła” donosi z Warsza- 
wy: 

Jeszcze nie przebrzmiały echa oświadcze- 
nia min. Zaleskiego o uczciwem i lojalnem 
informowaniu przez korespondentów zagra- 
nicznych w Warszawie swych dzienników, 
a już jesteśmy w posiadaniu charakterystycz- 
nego dokumentu. 

„Daily Chronicle", organ Lloyd George a 
z dnia 21.9. ma wiadomość korespondenta 


"swego z Warszawy, że Polska poświęca reszt 


ki parlamentaryzmu na wprowadzenie abso- 
lutnego faszyzmu. 

Nowego zamachu ma dokonać Marszałek 
Piłsudski, 

Parlament nie zostanie zniesiony, lecz 
rozwiązany, a nowi posłowie wybrani na za- 
sadzie nowego prawa wyborczego będą bez- 
silnem narzędziem w rękach dyktatora. 


kłamstwami o Polsce 


Forma dyktatury nie została narazie usta- 
lona. 
Reformie ulegnie dotychczasowy Komitet 


Ekonomiczny, który będzie organem wyko= 
nawczym w zakresie zagadnień gospodar- 
czych. 


Wkońcu dziennik zaznacza, że robotnicy 
i włościanie odnoszą się nieprzychylnie do 
wszelkich dyktatorskich poczynań Marszałka 
Piłsudskiego. 

PI E = 

Oto znów garstka bzdur, które jak pias- 
kiem wrogowie Polski sypią w oczy Europie, 
aby nie widziała istotnego stanu rzeczy. 

Jedną rzecz wartoby zapożyczyć jako 
przykład od Mussoliniego i faszystów: wy- 
rzucić z Polski korespondentów, którzy tak 
informują swe pisma o sytuacji w Polsce. 


Katastrota Kolejowa pod Starogardem 


2 osoby odniosły rany — 5 wagonów rozbitych 


STAROGARD, 2.10. (tel. wł. „Hasła ”). 
Wczoraj o godz. 2-ej min. 15 po po. na stacji 
kolejowej w Starogardzie, na dystansie mię- 
dzy Tczewem a Chojnicami nastąpiło zderze- 
nie pociągów. 

Pociąg towarowy najechał wskutek nieu- 
wagi maszynisty na stojący właśnie na stacji 
tranzytowy pociąg towarowy niemiecki. 

Skutkiem zderzenia uszkodzeniu uległ 
brankard i 5 wagonów pociągu polskiego. 

strały ogólne wynikłe z tej katastrofy 
wynoszą 20,000 zł. 

Lżejsze obrażenia odnieśli kierownik po- 


Dr. 
6. KNICHOWIECKI 
choroby dzieci 
powrócił i 


i mieszka obecnie przy ui. Sienkiewicza 61 
L p. front. tel. 10-20. 


ciągu polskiego Wiktor Voltzman i hamulco- 
wy Brunon Szeberski. 

Wskutek katastrofy for został na kilka go- 
dzin załarasowany i komunikacja odbywała 


się z przesiadaniem. O godzinie 21-ej nad- 
jechało pogotowie kolejówe dyrekcji gdań- 
skiej, które tor oczyściło i ruch odbywa się 
już normalnie, 


Zaczęło się w powietrzu, skończyło na ziemi... 


Straszny wybuch zbiornika benzyny 


zniszczył fabrykę papy pod Grudziądzem 


GRUDZIĄDZ, 2.10. Wydarzyła się tu 
straszna katastrofa samolotowa, Kapitan 
Koszubski z miejscowego pułku lotniczego 
dokonywał wczoraj nad miastem lotów ćwi- 
czebnych. Na wysokości 1500 metrów oder- 
wał się zbiornik z benzyną, który spadł na 
kasa aen papy, poczem się zsunął i eksplo- 
owai, 


Wskutek eksplozji runęła ściana fabryki, 
transmisje i przewody elektryczne zostały 
zniszczone oraz wybite wszystkie szyby. Po- 
zatem pożar zniszczył część fabryki ze znacz 
nemi zapasami papy. Dwuch robotników zo- 
stało ciężko rannych. (ATE) 


śłównego inspektora pracy p. Klotta, dyr. 
Departamentu Umów Zbiorowych p. Ulanow 
skiego oraz specjalnie przybyłego z Łodzi 
okr. insp. pracy p. Wojtkiewicza, 

W celu wysondowania i możności szer- 
szego omówienia zatargu, Minister Pracy po- 
stanowił odbyć konferencje oddzielnie z 
przemysłowcami a następnie z przedstawi- 
cielami robotników, a potem ewentualnie 
odbyć wspólną konferencję. 

Konferencja z przedstawicielami przemy 
słu trwała około 4-ch godzin, podczas której 
przedstawiono Ministrowi znane już czytełni 
kom naszym motywy, które skłoniły przemy 
słowców do odmówienia udzielenia podwyż- 
ki. Wkońcu przedstawiciele przemysłow- 
ców złożyli następujące oświadczenie: 

1) położenie przemysłu nie pozwala na 
uwzględnienie żądań robotniczych, 

2) w chwili obecnej żądania robotników 
nie są usprawiedliwione. 

Po ukończeniu konferencji z przedstawi- 
cielami przemysłowców zainicjonowano kon- 
ferencję z przedstawicielami robotników. 

Pan Minister zakomunikował przedstawi 
cielom robotników o wyniku konferencji z 
przemysłowcami przyczem wskazał, że na 
żądanie jego przedstawiciele przemysiow- 
ców przyrzekli przedstawić swym związkom 
przebieg odbytej konferencji oraz argumenty 
Ministra Pracy dle wzięcia ich pod rozwagę. 
O wyniku narad Ministerstwo Pracy zostanie 
powiadomione w przeciągu bieżącego tygo- 
dnia. 

Po tym oświadczeniu wywiązała się bar- 
dzo ożywiona dyskusja, podczas której przed 
stawiciele robotników umotywowali słusz- 
ność swych żądań, poczem po półtorygodzin- 
nej dyskusji pos. Szczerkowski w imieniu 
przedstawicieli wszystkich trzech związków 
robotniczych złożył następującą deklarację: 

„1) sytuacja w przemyśle daje możność 
przemysłowcom zrealizowania żądań związ- 
ków zawodowych, 

2) złożona deklaracja przemysłowców nie 
daje żadnej gwarancji wypełnienia żądań ro- 
botniczych. 

Wobec tego, że związki robotnicze dały 
przemysłowcom długi okres do zastanowie- 
nia się nad żądaniami robotniczemi, deklara- 
cja ta wskazuje, że przemysłowcy mie chcą 
uwzględnić żądania robotników. 

Z tego względu związki w całości podtrzy 
mują wystawione żądania i zastrzegają sobie 
wolną rękę w dalszym działaniu”. 

Wobec takiego oświadczenia Minister 
Pracy apelował do przedstawicieli robotni- 
ków, ażeby do czasu otrzymania konkretnej 
odpowiedzi od przemysłowców, nie wszczęli 
akcji strajkowej. 

W odpowiedzi na to przedstawiciele ro- 
botników wskazali, że powyższe nie zależy 

nich, lecz od ogółu robotników, którym 
wynik konferencji zostanie zakomunikowa- 
ny. Na tem konferencję zakończono. 


Dr. 


Choroby weneryczne, skórne i włosów, 
leczenie lumpa kwircową 
Andrzeja Nr. 2. Tel. 32-28 © 


powrócił. 


Stę. 2 


Atak marjawiić 


„HASŁO” z dnia 3-ga października 1928 r. 


w na świadkó 


ZAKOŃCZYŁ SIĘ BEZAPELACYJNĄ PORAŻKĄ 
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Ji 


skarźenia 


Zeznania świadków obrony wywołują nadal wybuchy śmiechu 
(Od specjalnego wysłannika „Hasła*) 


Na wstępie dzisiejszego XII dnia procesu 
składał zeznania Zygmunt Salajda, świecki 
marjawita, wezwany przez obronę, 


— Widzę tu kilku świadków oskarżenia 
— zeznaje dalajda — występujących jakoby 
w obronie moralności, jak np. św. Banasiak, 
który jednak sam postępował niemoralnie. 

Rrzewodn.: Co takiego robił? 

Św.: Czytał „Bociana“, „Wolne Żarty” i 
śmiał się do młodych kobiet, 

— Następny świadek oskarżenia, Olga 
Bitnerówna — ciągnie dalej świadek obrony 
— też nam nie dawała dobrego przykładu, 
Wynosiła z pracowni sióstr jakieś paczki. 
Sam to widziałem, Kiedyś piłlnowałem ją ca: 
łą noc i stwierdziłem, że paleciła dziewczyń- 
kom wynogić pańczochy. 

Przew.: ©zy była o to sprawa w sądzie? 

Św.: Tak, była. 

Przew.: Jaki rezultat? 

Šw.: Bitnerówna nie była ukarana. To- 
mesówna też niemoralnie się zachowywała. 
Mówiła, że ks. Szymanowski (proboszcz ma- 
rjawicki w Sosnowcu) musi zginąć z jej ręki. 

Przew.: Jakto? 

RZE Ea EEE ANE ECH 1 TĘTSEART ZONE AJ E LN a 
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Aktywność bilansu 
handlowego 


tematem obrad komitetu 
Ekonomicznego 


Korespondent „Hasła” donosi z War- 
szawy: 
W czwartek odbędzie się posiedzenie Ko- 
mitetu Ekonomicznego Rady Ministrów, któ- 
ry zajmie się aktualnemi sprawarui bieżące- 
mi, a przedewszystkięm sprawą aktywności 


bilansu handlowego. 


Naraaa gospodarcza 
w Prezydjum Rady Ministrów 


Korespondent „Hasła” donosi z War- 
sząwy: 

Pod przewodnictwem p. Premjera Bartla 
odbyła się wczoraj narada gospodarcza, 
w której udział brali min. Składkowski, wi- 
ceminister Przemysłu i Handlu p. Doleżal, 
wicemin. Rolnictwa p. Leśniewski oraz nacz. 
wydz. Aprowizacji w Min. Spr. Wewnętrz- 


nych p. Szwalbe. 
Wicewojewoda wileński 


mianowany będzie na posiadzeniu 
rady Ministrów 


Korespondent „Hasła donosi z War, 
szawy: 

Dowiadujemy się, iż na najbliższem posie- 
dzeniu Rady Ministrów ma być podpisana no- 
minacja nacz. wydz. bezpieczeństwa w woj 
wileńskiem mjr. Kirtikslisza na wicewojewo- 


dę wileńskiego. 


116 studentów perskich 
zwiedzi Warszawę 


Na zaproszenie M. S. Z. przybywa do 
Warszawy 116 studentów perskich, którzy 
udają się do Paryża. 

Wycieczka egzotycznych gości bawić bę- 
dzie w Warszawie jeden dzień. 


Św.: Że go zastrzeli. 

Obecna na sali Tomesówną wybucha 
głośnym śmiechem. 

Św. Salajda zeznaje dalej: 

— Św. Pągowski mówił, że Kowalski bę- 
dzie leżał u jego stóp i pokazywał rewolwer, 
którym mu l dacia 

Przew.: Czy napewno rewolwer? 

Św.: Może rewolwer, a może i straszak. 
Świadek Salajda jest członkiem dozoru 


"a WEZWIE 


rena 
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kościelnego marjawickiej parafji w Sosnow- 
cu, ; 
Zkolei staje przed sądem w szarym habi- 
cie Szymanowski, proboszcz marjawicki w 
Sosnowcu. Oskarża pokolei świadków o- 
skarżenia. 

Świadek w dalszym ciągu rozwija zasady 
marjawityzmu i przywoływany jest kilka- 
krotnie przez przewodniczącego, aby mówił 
o sprawie. Opowiada, iż Kowalski prze- 
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Ziazć referentów aprowizacyjnych 


otrzymał szereg wskazówek od p. Premj. Bartla 


Korespondent „Hasła* donosi z War- 


szawy: 
Jak wiadomo, odbywa się obecnie w Min. 

Spraw Wewnętrznych zjazd referentów apro- 

wizacyjnych poszczególnych województw. 


Wczoraj o godzinie 1-ej po poł. p. Pre- 


mjer Bartel zaprosił referentów do gmachu 
Prezydjum Rady Ministrów, śdzie odbył 


z nimi konferencję w obecności min. Skład- 
kowskiego. 

W czasie konferencji .p. Premjer zwrócił 
się do referentów z szeregiem wskazówek, 
wzywając ich do jaknajsumienniejszego wy- 
konywania zarządzeń, zmierzających do osią- 
gnięcia samowystarczalności żywnościowej, 
a przedewszystkiem samowystarczalności zbo 
żowej. 


W przededniu upadku Primo de Rivery 


Konflikt między królem a dyktatorem 


PARYŻ, 2.10. Według nadeszłych tu wia- 
domośc: z Madrytu, Hiszpanji grozi poważne 
przesilenie rządowe, związane nawet z możi:- 
wością ustąpienia dyktatora Primo de Ri- 
wery. 

Hiszpańskie kołą polityczne, będące w o- 
pozycji do obecnego refimu, uważają, że po- 
między Primo de Riwerą a królem, po po- 
wrocie króla z Szwecji, odbędzie się decydu- 
jąca rozmowa, w wyniku której prawdopodo- 
bnie ustąpi Primo de Riwera. 

Jako przyczynę zatargów, uważają koła 
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polityczne żądanie Primo de Riwery o uka- 
ranie w najsurowszy sposób, nie wyłączając 
nawet przymusowego wysiedlenia z kraju, 
szeregu wybitnych działaczy hiszpańskich, 
którzy ośmielili się jawnie występować prze- 
ciwko działalności Primo de Riwery. 
Prawdopodobnie król nie zgodzi się na po- 
wyższe i tu należy spodziewać się przyczyny 
koniliktu. Również w korpusie oficerskim ar- 
mji hiszpańskiej wzmaga się niechęć prze- 
ciwko generałowi Primo de Riwera. (ATE) 


'Udaremniony zamach 


na kandydata na prezydenta Stanów Zjednoczonych 


NEW-YORK, 2.10. Wczoraj aresztowa- 
no tu dwuch Włochów, podejrzanych o usi- 
łowanie dokonania zamachu na gubernatora 
Smitha, kandydata na prezydenta Stanów 
Zjednoczonych. Aresztowani od dłuższego 
już cząsu starali się o uzyskanie rozmowy z 


gubernatorem Smithem. Podczas osobi- 
stej rewizji znaleziono przy nich broń palną, 
Badani w śledztwie aresztowani oświadczy- 
li, że broń noszą stale, zaś z gubernatorem 
Smithem chcieli pomówić w swoich osobi- 
stych sprawach. (ATE). 


17-ta LOTERJA PANSTWOWA 


V klasa — 23 dzień, 
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strzegał cnót zakonnych i złożył z godności 
dwu -kapłanów Dziewulskiego i Banasiaka 
(świadków oskarżenia) za niezachowanie 
czystości Świadek mówi o  niemoralnoś- 
ci Dziewulskiego w czasie jednak, gdy 
ten był jeszcze klerykiem, wyświęconym póź 
niej po „akcie przebaczenia“, 

Jako kapłan, Dziewulski oskarżony o usi 
łowanie zniewolenia jednej z sióstr, rok po- 
tem przebywał w zakonie, również po uzy- 
skaniu „przebaczenia'. Banasiak kradł i o- 
szukiwał. Pągowski też dopuszczał się grze- 
chów nieczystości itd. 

Na zakończenie świadek Szymanowski 
oświadcza: Również i świądęk qaskarżenia 
ks. Modrzejewski nie mógł między nami wy- 
trwąć z powodu trudnych zadań eo do zacho 
wania czystości. 

Dalej zeznaje Krężlewski, szofer z klasz- 
toru płockiego, z okresu lat 1924, 1925 i 1926. 

Zeznaje on, że był podczas kąpieli w 
Przemszy, oraz w Złotym Potoku pod Kiel- 
cami, gdzie siostry rozbierały się również. 

Zeznające dalej zakonnice nic nowego do 
sprawy nie wnoszą, prócz incydentu, bo- 
wiem gdy siostra, posądzająca Dziewulskie- 
$o o usiłowanie zniewolenia, mówi, iż wszedł 
on raz do jej celi, by jej uczynić niecną pro- 
pozycję, napluła mu w twarz, a on wówczas 
zaczął zdzierać z niej suknię. Dziewulski, 
obecny na sali, krzyczy: „Nieprawda! Ja 
leżałem chory, a ona przyszła do mnie, usia- 
dła obok na łóżku i po czułej rozmowie za- 
częła zdejmować welon. 

Jedna z zakonnic, staruszka, mówi tylko, 
iż ma zeznawać za Kowalskim. Gdy prze- 
wodniczący zapytuje, kto ją do tego skłaniał, 
nie umie wyjaśnić, 

Rozprawy odroczono do jutra. 


Minister Hermes 


wyjechał znów po instrukcje 
WARSZAWA, 2.10. Wczoraj wyjechał, 


do Berlina przewodniczący delegacji niemiec- 
kiej Hermes po dalsze instrukcje w rpkowa- 
niach. Przypuszczać naleńy, iż wyjazd ten 
ostatecznie wyjaśni, czy Rząd niemiecki za- 
akceptuje propozycje polskie, zmierzające do 
zawarcia pełnego, a nie tymczasowego trakta- 


tu handlowego. (ATE) 


Katastrofy i wypadki 


LONDYN, 2.10. Na przedmieściu miasta 
Melbourgh pociąg najechał na autobus, któ- 
ry uległ strzaskaniu. 10 osób zostało zabi- 
tych, 20 rannych. (ATE) 


BERLIN, 2.10. Na stacji kolejowej Kai- 
serslautern-West pociąg pośpieszny wpadł 
na tyły stojącego pociągu towarowego. 2 o- 
soby zostały zabite, 8 zaś ciężko rannych, 

(ATE) 

PARYŻ, 2.10. Express madrycki zderzył 
się z pociągiem idącym z Malagi. Kilkanaście 
wagonów zostało doszczętnie rozbitych. 


6 osób zostało zabitych, zaś 20 ciężko ran- 
nych. (ATE) 
WIEDEŃ, 2.10. W małej wsi słowackiej 


Padua doszło do krwawej walki włościan 
z bandą cyganów. Padło 5 zabitych i 7 cięż- 
ko rannych. Cyganie od dłuższego czasu 
przebywali w kolicach wsi i napadali na lud- 
ność. (ATE) 


RARRUBEGAGAA, aGURUANNOGZOWORNKSADARZDMACHE EZEOZZUNEZGOWAZUBOWNZOGZWOKZWNZZONOWERUSZEZGZEOOUWZZZZNOROKEKWWEM 


to superiilm otwarcia kino-teatru „PALACE” 


mów "M 


| 


zegojwź czasu między zarządem 
1a wiązkiem lekarzy kasowych 
Mna tb nieregularnego wypłacania 


wiecór, pod przewodnictwem 
r. hok pdbyo się hadzwyczajne walne 
tebra4 kirzy Obwodu łódzkiego. 


Pr | zatrgu referował dr. Misjon; 
odczy, |pism. wysłane przez zarząd 
zwiąż  farżdu Kasy Chorych. 


Re wywdął długą dyskusję na temat 
dalszdanowi;4Ą lekarzy, którzy wskazy- 
wali, jelu z iin żyje wyłącznie z pracy 
w Kaihoryc.jj wskutek  nieotrzymania 
obordalazł qilją vw, ciężkiej sytuacji. 

Wiltacie ono jednogłośnie re- 
olucjjwygyźc; zarząd związku do odby- 
ia w 5 $ni js sui z zarządem Ka- 


y Ch wą spifwie ustalenia terminu za- 
taty fycjh ploforów, wraz z ustawowemi 
Jrocelzań zwiokę, jak również o inter- 
wencjło4 z ni,dzorczych, o ile sprawa ta 
nie bę zypłso pałatwiona. 

CO 7! PRZZES KASY CHORYCH? 

Ch ać rzeczonemu zatargowi jaknaj- 
lepszektlenie zwróciliśmy się do prezesa 
Zarzątsy Chpsych p. F. Kałużyńskiego, 


który kdczył/ pam, co następuje: 
— hożna winić całkowicie Kasy Cho- 
rych zicny zatarg. 


MOKI 


Przeżdawnym czasem „Hasłto" dono- 
siło o ałowaniu w Aleksandrowie nieja- 
kiegą Pg Grenke, podejrzanego o doko- 

janie zwa w Czerniowcach w Rumunji. 

Bliżgsczesóły tej zbrodni przedsta- 

fiają sjitęępująco: 

| Wn 30-go na 31-go lipca r, b. około 
pdzinyj posterunek wojskowy w Czer- 
fowcacłniący wartę na moście, zauwa- 
ył jaki uciekającego osobnika i oddał 
V jego nku kilka strzałów. Uciekinier 
schronił od mostem za jednym z filarów. 

Po ci wartownik zauważył, wynurza- 

jącą się ugiej strony [mostu postać, która 
wpadła ody i popłynęła z prądem. War- 
bwnik st raz jeszcze do płynącej posta- 
Gi zau włedy, że ratrzymała się ona 
ikolo kaja wystającejo z wody. 

Podpłyszy do kamtnia wartownik za- 

ważył iki młodej lobiety, Zwłoki te 
abezpieci na miejscu lo czasu przybycia 
pz sąd.lekarskich, które stwierdziły, 

owa kå nie zostałazastrzelona, gdyż 
h jej ciele znaleziono ni jednej rany. 
| Skon ripił wskutek ierzenią w skroń 
ęścią lu jakimś tępą narzędziem. 
Dopićr upływie żh dni udało się 
5 ść zamordotnej, którą. oka- 
ią Łodzianki Bronisława Ło- 
swoim czas wyjechała ona 
gfo do Rurnji, gdzie otrzy 


ryce trykiży. 
Dap. , że krytzneśo wieczorą 
Łopusź _ ywa rzystwifiostry Elżbiety 
oraz 2-ci , pracującz w tej samej 


fabryce: Armai 
w parku Ludy, 
Około gof ej wieczón zamordowa- 
na w towarzwi@k iihla mii opuścić park. 
Aresztow, Kühl zeznaże po drodze 
do domu Ë lzańska pożeda go i że nie 
wie on, # 5, ią od tej chi stało, Kühl 


ihla i Paa Grenke była 


został ni | Mie zwolnion 
Uwag? zwrócił wćzas fakt, że 
w dniu si ia tożsama zamordowa- 


nej Paweł 
udając się 


opuścił na Czerniowce, 
lski, gdzie jadał żonę i 


dzieci. 

Wówcza”T)ńskie władźolicyjne za- 
stosowały ? zupełnie wyminalistyce 
metodę 


Wezwały | 
ką sławą med 
oświadczyła, 
Grenke. 

Oświetlone ez nią okoli$ci zbrodni 
przedstawiały jw ten sposóke Grenke; 
który był już Jawna wielbijm zamor- 
dowanej, przeł uszczeniem (z nią par- 
ku umówił Się gchadzkę, 

Do domu Pył on tylkotym celu, 
by sobię Stwor'zlibi i w kiminut po 
rozmowie Z Sodynią opuśchieszkanie 
powtórnie i uddz na most, gósię miała 
odbyć schadzka. 


Niemiec citce się wiel- 
p. Gefłers, R w transie 
abójcą Łopińskiej był 


rozjaśniene przez medjum 


Korarz rumuński przybył do Polski w celu aresztowania łodzianina, który 
dokonał morderstwa w Czerniowcach 


| 


ny płacić lekarzom 


deza „Hastu“ p. prezes Kałużyński 
owiednich funduszów stoi temu na przeszkodzie 


Pieniędzy w kasie nie mamy, ponieważ 
wydatki nasze, a przedewszystkiem świad- 
czenia, zapomogi i t. p. zwiększyły się o 62 
procent w porównaniu z rokiem ubiegłym, 
ponadto zarobki lekarzy wzrosły o 27 pro- 
cent. Jeżeli weźmie się pod uwagę, że te 
wszystkie nadmierne wydatki musimy płacić 
przy absolutnie niezwiększonych wpływach, 
to nikt chyba nas nie posądzi o złą wolę 
w stosunku do lekarzy. 


OPINJA PRZEDSTAWICIELA LEKARZY. 


Zkolei zaindagowaliśmy prezesa związku 
jekarzy dr. Misjona, który oświadczył nam: 

— Wiemy o tem, że w kasie Kasy Cho- 
rych się nie przelewa, ale z drugiej strony 
musimy pamiętać, że 70 procent naszych 
członków żyje wyłącznie z poborów olrzymy:* 
wanych za pracę w Kasie Chorych. 

Niewypłacanie na czas pensyj stawia ich 
dosłownie w położeniu bez wyjścia. 


s 


Jedno trzeba stwierdzić w konkluzji, że 
w Kasie Chorych dzieje się nienajlepiej. 

Chęć uzdrowienia tych stosunków winna, 
w przededniu wyborów do Kasy Chorych, 
wziąć górę nad wszystkiemi względami par- 
tyjnemi, nie można bowiem i nie wolno po- 
pełniać znów błędów z przed 5-ciu lat, 


Spotkawszy się z Łopuszańską zaczął ją 
ponownie skłaniać, by została jego kochanką. 
Gdy prośba nie odniosła skutku, podrażnio- 
ny i podniecony do ostateczności Grenke 
schwycił leżący na moście kamień i zadał nim 
swej ofierze kilka ciosów w skroń, powodu- 
jąc natychmiastową śmierć, 

Po dokonaniu potwornego czynu zabójca 
strącił swą ofiarę z mostu do wody, przy- 


czem zwłoki zahaczyły się początkowo o wią- 
zania mostu i dopiero po jakimś czasie w nie- 
wyjaśniony sposób wpadły do wody i popły- 
nęły z prądem. 

Na podstawie podanego przez wróżkę ry- 


Fałszerze banknotów 100-u złotowych 


wpadli w ręce wywiadowców 


Przed niedawnym czasem ukazały się w 
Łodzi fałszywe banknoty 100-złotowe. 

Ili-ia brygada policji, śledczej w Łodzi 
wszczęła energiczne poufne dochodzenie ce- 
lem wykrycia szajki fałszerzy. Dochodzenie 
to zostało uwieńczone pomyślnym wyni- 
kiem. k 

Dążąc śladami doniesień konfidencjonal- 
nych stwierdzono, że fabryka fałszywych 
banknotów 100-złotowych mieści się we 
Lwowie, dokąd niezwłocznie wydeleśowa- 
no kiłku najzdolniejszych wywiadowców. 


Świt dzien i nec 


w kronice policji i pogotowia 


42-letnia Stefanja Krupińska, zamieszka- 
ła przy ul. Kowieńskiej 6, usiłowała popeł- 
nić samobójstwo przez wypicie roztworu 
jodyny. 

* # $ 

„Zatrudnionej w charakterze robotnicy 
w firmie J. Kestenberg (Nowo-Targowa 26), 
21-letniej Irenie Walczak, zamieszkałej przy 
ul. Wierzbowej 22, podczas pracy dostała 
się ręka między bębny obrączniaka. Wezwa- 
ny ną miejsce wypadku lekarz Kasy Cho- 
rych skonstatował złamanie prawej ręki w 
kiłku miejscach. 


+ 

30-letni Tomasz Pawłowski, zamieszkały 
przy ulicy Sienkiewicza 56, został na ul. Ale 
ksandrowskiej około Nr. 93 przejechany 
przez tramwaj podmiejski, ulegając bardzo 


ciężkim, ośólnym potłuczeniom ciała. 


FAI 


cza 17) 


* $ * 


Władysław Chaziński (Narutowi- 
został przed domem  przeiechanv 


i 


| zebrania kontrolne 


MORDERSTWA 


„HASŁO“ z dnia 3-go października 1928 r. 
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Żądania tramwajarzy 


będą tematem obrad Zarządu K.E.Ł. 


Jak już donosiliśmy, przedstawiciele za- 
rządu Związku Pracowników Tramwajowych, 
po otrzymaniu odmownej odpowiedzi dyrek- 
cji K. E, Ł na wystawione żądania, zwrócili 
się z prośbą o interwencję do okręgowego in- 
spektora pracy, który porozumiewał się z dy- 
rekcją tramwajów. 

Na skutek tej interwencji, w bieżącym ty- 


Zebrania 


szeregowych rezerwy 


Dowódca O. K. IV. generał Małachowski 
zarządził w terminie od dnia 15 październi- 
ka rb. do 30 listopada rb. na terenie m, Łodzi 
szeregowych rezerwy i 
pospolitego ruszenia na podstawie art, 96 o 
powszechnym obowiązku wojskowym i roz- 
porządzenia Ministra Spraw Wojskowych 
z dnia 1 września rb. Na zebrania te stawić 
się będą musieli szeregowi rezerwy pospo- 
litego ruszenia, zamieszkali na terenie ko- 
misarjatów Policji Państwowej: I, IV, VI, VII, 
X, XII, XII, XIV oraz przynależni do PKU. 
Łódź-Miasto IL. 

Do zebrań kontrolnych w roku bieżącym 
obowiązani są zgłosić się: 


a) szeregowi rezerwy i pospolitego ru- 


(kat A, C, D 


szenia z bronią i bez broni 
* = |--4 


sopisu stwierdzono, że uciekinierem, do któ- 
rego strzelał wartownik, był Paweł Grenke. 


Władze rumuńskie skomunikowały się nie 
zwłocznie z łódzkiemi władzami policyjnemi, 
które też przyaresztowały zabójcę w Alek- 
sandrowie. 


W związku z tem wydelegowany został 
przez centralny urząd śledczy w Bukareszcie 
do Łodzi komisarz policji śledczej Amster, 
który czyni starania u tutejszych władz są- 
dowych o wydanie Grenkego władzom rumuń 
skim, aby tam odpowiadał za popełnioną 
zbrodnię. 


I TAT 


Na podstawie zasiągniętych uprzednio 
informacyj wykryto tam kompletnie urzą- 
dzoną fabrykę. 

Całkowite urządzenie wraz ze znalezio- 
nemi kliszami, chemicznemi przyboranii itp. 
skonfiskowano i w charakterze dowodów 
rzeczowych wraz z aresztowanymi fałszerza- 
mi przekazano sędziemu śledczemu. 

Ze względu na będące w toku dochodze- 
nia i na dalsze aresztowania, których nici 
łączą się z Łodzią, nazwiska aresztowanych 
trzymane są w ścisłej tajemnicy. 


przez tramwaj, odnosząc poważne obrażenia 


ciała. 


t LJ * 


45-letnia Józefa Rybczyńska (Krzyżowa 
Nr. 6) wraz z odprowadzającym ją do domu 
29-letnim Kazimierzem Cimińskim  (Mało- 
polska 26), zostali na ul. Krzyżowej 6 przed 
domem napadnięci przez nieznanych oprysz- 
ków, którzy zadali Cimińskiemu kilka cio- 
sów nożem w piersi, Rybczyńską zaś pobili 
tępem narzędziem. 


Przechodząc ulicę, 
aiz NIINIE 


kalectwa 
i śmierci. 


a unikniesz a nawet 


|. 
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godniu odbędzie się posiedzenie zarządu 
tramwajów i sprawa żądań pracowników bę- 
dzie tematem obrad. 

Od wyników tej narady uzależniają pra- 
cownicy tramwajowi swe stanowisko i dalszą 
taktykę, co do której zapadnie ostateczna u- 
uchwała w końcu bieżącego tygodnia. 


kontrolne 


pospolitego ruszenia 


względnie A, C, C1, C2) urodzeni w latach: 
1903, 1900 i 1888, 


b) szeregowi rezerwy (kat. A) urodzeni 
w latach: 1890, 1891, 1894, 1895, 1896, 1897, 
1898, 1899, którzy obowiązani byli do odby* 
cia ćwiczeń wojskowych w rezerwie w la- 
tach ubiegłych, lecz ćwiczeń tych z jakich- 
kolwiekbądź powodów nie odbyli, 


c) szeregowi rezerwy i pospolitego rusze- 
nia z bronią (kat. A i C względnie A, C i C1) 
roczników 1887, 1890, 1891, 1892, 1893, 1894, 
1895, 1896, 1897, 1898, 1899 i 1901, którzy 
w latach 1925, 1926 lub 1927 byli obowiąza- 
ni do zebrań kontrolnych, lecz obowiązku 
tego z jakichkolwiekbądź powodów dotych- 
czas nie spełnili. 


Od obowiązku stawienia się do zebrań 
kontrolnych są zwolnieni z urzędu: 


a) posłowie do Sejmu i Senatu, 


b) duchowni i kandydaci stanu duchow- 
nego, 

c) szeregowi, którzy w roku bieżącym 
odbywali służbę czynną w wojsku lub ćwi- 
czenia wojskowe, 

d) szeregowi, którzy w roku bieżącym 
zgłosili się do służby w wojsku lub ćwiczeń 
wojskowych, jednak z powodu choroby lub 
celem przedstawienia komisji rewizyjnej zo- 
stali z tej służby zwolnieni, 

e) znajdujący się w więzieniu śledczem 
lub karnem oraz umieszczeni w karnych za=' 
kładach poprawczych, 

f) szeregowi rezerwy, tudzież pospolitego 
ruszenia, którzy rzeczywiście wyjechali za- 
granicę zgodnie z obowiązującemi przepisa- 
mi. 

Na zebrania kontrolne należy się zgłosić 
z książeczką wojskową, kartą mobilizacyjną 
i innemi, posiadanemi dokumentami wojsko- 
wemi. 

Na powyższych zebraniach kontrolnych 
urzędować będą 2 komisje, z których jedna, 
a mianowicie komisja Nr. 1 urzędować bę- 
dzie przy ul. Leszno Nr. 9 i załatwi roczniki 
1888 i 1903, zaś komisja Nr. 2 urzędować bę- 
dzie przy ul. Nowo-Cegielnianej Nr, 51 i za- 
łatwi roczniki: 1900, 1901, 1899, 1898, 1897, 
1896, 1895, 1894, 1893, 1892, 1891, 1890 
i 1887. 
DA NE TAMEETZICZT CZE I  OORCFCE ZAC REEBS 


Pracownicy miejscy czynią starania 
o uzyskanie 13-ei pensji 


Polski Związek Pracowników Samorządo= 
wych Przedsiębiorstw Użyteczności Publicz- 
nej „Praca wystosował pod adresem prezy- 
djum Magistratu pismo treści następującej: 

„Zwyczajem lat ubiegłych Magistrat m. Ło 
dzi przed świętami Bożego Narodzenia wy- 
płacał swym pracownikom i robotnikom se- 
zonowym t. zw. 13-tą pensję (śratyfikację) 
w charakterze zasilku przedświątecznego. 

Ponieważ w okresie przedświątecznym 
drożyzna wzmaga się dość pokaźnie, zwraca- 
my się przeto z uprzejmą prośbą do prezy- 
djum Magistratu o łaskawe wcześniejsze wy- 
płacenie śratyłikacji w terminie najpóźniej- 
szym do dnia 30 listopada r. b. 

Powyższe motywujemy tem, iż pracowni- 
cy i robotnicy wszystkich kategoryj będą mo- 
gli zaopatrzeć się w odzież i artykuły pier- 
wszej potrzeby na zimę po znacznie niższej 
cenie. Ponieważ tł. zw. 13-ła pensja jest 
przewidziana w ramach budżetu m. Łodzi, 
nie wątpimy, że prezydjum do naszej prośby 
się przychyli . 


Pijacy będą ieczeni 


na koszt państwa , 


Min. Spraw Wewn zakupiło stary pałac 
z czasów Augustowskich, mieszczący się w 
majątku Świack, pow. białostockiego, w po- 
bliżu Grodna. W pałacu tym, mieszczącym 
około 70 pokojów, urządzony zostanie wzo- 
rowy zakład leczniczy i eksperymentalne 
warsztaty pracy dla alkoholików. Na urzą- 
dzenie sanatorjum przeznaczyło  Minister- 
stwo 500 tysiecy ziotych. 


Bo t 
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TEATR MIEJSKI. 


Ostatnie cztery przedstawienia 
„Dziejów grzechu“ 


odbędą się dziś, jutro, w sobotę wieczorem 
i w niedzielę o godz. 3 i pół popołudniu. 
Ceny popularne. 


TEATR KAMERALNY 
Ostatnie występy Steiana Jaracza. 


Dziś, jutro i do niedzieli wieczorem wła- 
cznie występować będzie w Teatrze Kame- 
ralnym Stefan Jaracz w swojej popisowej 
kreacji Frania w wybornej komedji Włodz. 
Perzyńskiego. 


TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa Nr, 18, 


Dziś i codziennie znakomita krotochwila 
Dobrzańskiego „Żołnierz królowej Madaga- 
skaru' urozmaicona aktualnemi piosenkami, 
| niespodziankami. 


TEATR POPULARNY W SALI SCHEI- 
BLERA, 


Przędzalniana Nr. 68. 


Dziś i jutro kapitalna komedja „Świat 
bez mężczyzn”. 


JUTRZEJSZY KONCERT KUBELIKA, 


Jutro przyjeżdża do Łodzi skrzypek: świa- 
towej sławy Jan Kubelik, który uświetni pier 
wszy inauguracyjny koncert mistrzowski w 
Filharmonji dnia 4 października o godz. 8.30 
wieczorem. Przy fortepianie zasiądzie pia- 
nista-wirtuoz prof. Otto Hassa. Większość 
biletów na koncert Kubelika została rozchwy 
tana. 


SARO 3 | ETOPEECJEZNYJ N RELEET 
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RTZ INTEREG OPONY YTY TĘTNO © 


Md eski KNŁINaIOgrai Oswiatowy 


WODNY RYNEK (róg Rokicińskiej) 


Początek seansów dla dorosłych o godz. 18.45 
121. w soboty i w niedziele 1545, 18.45 | 21. 


Początek seansów dla młodzieży og. 15-ej 
i 17.—, w soboty i niedziele o 13 i 15-ej 
NN ZĆ | 


Od wtorku, dnia 2-go do poniedziałku, 
dn. 8-go października 1928 r. wł. 


119 Dla dorosłych: 


Syn- marnotrawny 


Następny program: „Danton Robespierre' 
Dla młodzieży: 


ŻYD WIECZNY TUŁACZ 


według powieści Eugenjusza Suego, 


Zebranie informacyjne 
Związku Legjonistów 


W dniu 7 b. m. o godzinie 10-ej w loka- 
lu przy ulicy Narutowicza Nr. 45 (lewa ofi- 
cyna I p.) odbędzie się informacyjne zebra- 
nie członków Związku Legjonistów, Oddział 
w Łodzi. 


Jak się Łódź rozbudowuje? 


Wydział Statystyczny Magistratu m. Ło- 
dzi opracował — na podstawie sprawozdania 
Inspekcji Budowlanej za m. sierpień r. b. — 
następujące zestawienie cyfrowe, dotyczące 
prywatnego ruchu budowlanego w Łodzi w 
tym okresie. 

Rozpoczęto nowych budowli 39, w tem 37 
mieszkalnych. Zakończono nowych budowli 
11, w tem 9 mieszkalnych o łącznej ilości 56 
izb, 

W tymże okresie rozpoczęto 5 mieszkal- 
nych nadbudów i przebudowań, zakończono 
ząś 2 nadbudowy mieszkalne o łącznej ilości 
4 nowych izb. 


ŁO" z dnia 3-go października 1928 r. 


„HASŁO HANDLOWE 


Podniesienie upadłości firmy M. Rżewski. 


Zwolnienie właściciela 


„Losnowiczanki*. Wielki napływ upadłości, 


W sprawie upadłości firmy „Mieczysław 
Rżewski, Skład Apteczny” przy ul. Andrzeja 
Nr. 2 w Łodzi, odbyło się w Kancelarji Wy- 
działu Handlowego zebranie wierzycieli pod 
przewodnictwem Sędziego Komisarza, na 
którem upadły zapronował układ na następu 
jących warunkach: zobowiązał się on wypła- 
cić 20 procent swych długów wierzycielom 
w trzech 6-cio miesięcznych ratach, z któ- 
rych pierwsza ma być”płatna po 6-ciu mie- 
siącach po upływie wyroku zatwierdzające- 
go układ pojednawczy. 

Za układem na powyższych warunkach 
wypowiedziało się 68 firm, zaś przeciwka 
układowi głosowało 9-ciu wierzycieli, którzy 
w terminie ustawowym zgłosili swe sprzeci- 
wy do Sądu przeciwko zatwierdzeniu tegoż 
układu, z których część zrzekła się następ- 
nie tychże sprzeciwów. 

Reszta wezwana na rozprawę w dniu 29 
września r. b. nie stawiła się w terminie, wo- 
bec czego Sąd nie widząc przeszkód praw- 


W ubiegłym tygodniu przybył do Łodzi 
sekretarz konsulatu japońskiego w Warsza- 
wie i odbył dłuższą -konferencję z zarządem 
związku eksportowego w Łodzi. 

Tematem konferencji była sprawa eks- 
portu łódzkich towarów wiókienniczych do 
Japonii. 

Zarząd związku eksportowego poinlor- 
mował dokładnie gościa o warunkach współ 
pracy, jak również o rodzajach fabrykatów, 


W miesiącu październiku r. b. płatne są 
następujące podatki bezpośrednie: 

1) Od 15 października do 15 listopada 
r. b. wpłata Il-ej raty podatków gruntowych 
za bieżący 1928 r. 

2) Do 15 października r. b. wpłata po- 
datku przemysłowego od obrotu, osiąśnię- 
tego w ubiegłym miesiącu wrżeśniu przez 
przedsiębiorstwa handlowe I-ej i Il-ej kate- 
gorji i przemysłowe I-—V-ej kategorji, pro- 
wadzące prawidłowe księgi handlowe oraz 
przez przedsiębiorstwa sprawozdawcze. 

3) Do 15 października wpłata zaliczki 
na poczet państwowego podatku przemysło- 
wego od obrotu za kwartał If 1928 roku 
w wysokości 1'/+ części kwoty podatku od 
obrotu, wymierzoneśo za rok 1927, prze” 
przedsiębiorstwa handlowe i przemysłowe 
nie prowadzące prawidłowych ksiąg handlo- 
wych oraz przez zajęcia przemysłowe. 

4) Do 1-go ilstopada wpłata państwo- 
wego padatku dochodowego w wysokości 


W dniu 18 sierpnia ubiegłego róku inspek- 
tor wojewódzki Kazimierz Kozłowski prze- 
prowadzając lustrację gospodarki miejskiej 
Magistratu m. Pabjanic stwierdził podczas 
sprawdzania ksiąg rachunkowo-kasowych, iż 
kasjer Magistratu Jan Niedzielski wniósł cały 
szereg pozycyj kasowych ze znacznem opóź- 
nieniem. 


Miało to między inaemi miejsce także ze 
sumami, wpłacanemi przez poborcę kolejowe 
go Malinowskiego, któremu Niedzielski wy- 
pisywał w formie pokwitowań prywatne kart- 
ki ze stemplem Magistratu. 

Wobec tego, że tego rodzaju prowadzenie 
kasy miejskiej niezgodne jest z obowiązują- 
cemi w tym przedmiocie przepisami, _ ka- 


sjer Niedzielski pociągnięty został do odpo- 
wiedzialności sądowej. 


rę RES 


dawniej „FLORA“, Zawiszy 22 (Bałuty 


Orkiestra symfoniczna pod batutą p. Estreicha 


„GIEŁI 


roli głównej: 
Polski Valentino 
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nych przeciwko zatwierdzeniu układu, tako- 
wy zatwierdził, uznał również wła- 
ściciela upadłej firmy za usprawiedliwionego 


„i zakwalifikował go do przywrócenia do czci 


kupieckiej, przyczem wyrok zaopatrzył ry- 
gorem tymczasowej wykonalności. 


= x $ 


W sprawie upadłości firmy „Losnowi- 
czanka', której, jak wiadomo, Sąd ogłosił 
upadłość przed paru dniami w osobie jej wła 
ściciela Hermana Samuela Taszmy, został 
wydany na prośbę pełn. upadłego adw. Wo- 
dzińskiego i za zgodą wierzycieli upadłemu 
glejt do dnia 1 listopada r. b. i upadły został 
zwolniony z aresztu dla dłużników. 

* 


Sądząc z kilku następujących po sobie o- 
głoszonych upadłości, spodziewany jest w 
Wydziale Handlowym w okresie bieżącym 
wielki napływ upadłości i spraw odroczenia 
wypłat. 


Łódź chce wysyłać towary do Japonii 


Eksporterzy odbyli konferencję z sekretarzem konsulatu japońskiego 


któreby Łódź mogła dostarczać. Po zebra- 
niu szczegółowych danych w tej mierze, se- 
kretarz konsulatu japońskiego oświadczył, 
że zostaną one zakomunikowane kupcom 
japońskim i na wypadek gdyby warunki te 
okazały się dogodnemi, zostanie zawarta 
stała umowa handlowa. 

Niezwłocznie po zakończonej konferencji 
sekretarz konsulatu japońskiego udał się z 
powrotem do Warszałvy. 


Piatnicy, uwaga! 


lle i za co będziemy płacić w tym miesiącu? 


różnicy między kwotą podatku wymierzo- 
nego za rok podatkowy 1928, (wymienionej 
w doręczonych nakazach płatniczych), a 
kwotą podatku, zapłaconego w terminie do 
1-go maja r. b. względnie, o ile przed dniem 
15 października r. b. nie doręczono nakazu 
płatniczego, wpłata Il-ej połowy podatku 
przypadającego od zeznanego dochodu, a 
w razie niezłożenia zeznania o dochodzie za 
rok 1927 — płata połowy podatku, wymie- 
rzonego na rok 1927. 

5) Wpłata podatku dochodowego od u- 
posażeń służbowych, emerytur i wynagro- 
dzeń za najemną pracę w ciągu 7-iu dni po 
dokonaniu potrącenia. 

Nadto płatne są zaległości z tytułu podat- 
ku majątkowego oraz kwoty zaległości od- 
roczonych i rozłożonych na raty z terminem 
płatności w październiku r. b., tudzież po- 
datki, na które płatnicy otrzymali nakazy 
płatnicze również z terminem płatności w 
tym miesiącu. 


„Plaga kartek“ w Pahjanicach 


zaprowadziła sekretarza Magistratu na ławę oskarżonych 


W, dniu wczorajszym znalazł się na ławie 
oskarżonych Sądu Okręgowego w Łodzi, któ- 
ry rozpatrywał tę sprawę pod przewodnie- 
twem sędziego Arnolda w asyście sędziów 
Blocha i Taubenszlaka. 


Oskarżony na przewodzie do winy się nie 
przyznał i wyjaśnił, że jeśli były jakieś uchy 
bienia, to należy je położyć na karb ówczes- 
nej chaotycznej gospodarki Magistratu. 


Po przesłuchaniu świadków oraz przemó- 
wieniu prokuratora Mandeckiego i wygłoszč-) 
niu mowy obrończej przez aplikanta adwo- 
kackiego Anatola Iwińskiego sąd ogłosił wy- 
rok mocą którego 56-letni Jan Niedzielski 
skazany został na 3 miesiące więzienia, któ: 
ra to kara na podstawie amnestji została 
mu darowana. 
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Od środy, dnia 3-go do wtorku, dnia 9-go października 1928 r. włącznie: 


Dzieje upadku rozhisteryzowanych chłopczyc na tle podejrzanej kawiarenki wielkomiejskiej w gigantyczr 


Na tle fpzgłośnej sztuki wiedeńskiego auto 
p.t. „Cafć Electric”, która grana była 
hśnie w 2 teatrach przez dwa latd 

przy wyprzedanej widowni. 


Reziizacja i reżyserja GUSTAWA GCICK 
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Odkąd posiadamy własfN í 
stkiddf nas powinny inter: 
niem związane, a więc i 
ryb morskich, w łączności O, 
morze jest ich niewyczerr 
Statystyka okazuje, że 
ubogie w ryby. Oto kilka cy 
Angielscy rybacy wvyiyial a. 
1906—1913 przeciętnie dznniejj osobę 
4,883 do-5.376 funtów (ang.lyby./11919 r. 
połów wzrósł do 7.638 f„ zaŚpadł 1923 r. 
do 4.872 funtów, Ten sam wnik, sierdza- 
ją rybołowcy holenderscy namorzPółnoc 
nem. W roku 1905 przecięty poł dawa 
dziennie 1.965 f.; w roku 113 —738 f; 
w roku 1918 — 5.744 f, a ; rok923 — 
1.723 £. i 
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Z powodu wyjałowienggj "isl mórz, 
postanowiono zbudować 4 olne do 
dalszych podróży. Niemi. <k takich 
statków zbudowano w Hi Äi. M*a- 
no na względzie m (S'N ekspe- 
dycyj wysłano do FEnfN: © Davi: 


Streit, by się upewnić o opiito dd 


ka ich ilość doprowadziłk ddj oatacji 
tych mórz. Dotyczy to rófyiieżją ańskie: 
go rybołowstwa, które baljęjkice n; 


wielką skalę. To wyróżnieni rych ok 
szarów morskich i rozmach pdzewzięci 
domaga się zbadania historiiżycii wycz; 
jów ważniejszych gatunków rybrskic 
aby uniknąć ich wytępienia. 

Na szczęście narody zaczynaj zum 
doniosłość takich badań naukowi w 
czyły je w swój program aąsploa me 


Lojalność piekzy 
warszawsicic 


Na skutek zarządzenia o 75-pnt 
przemiale zbożą ogólne nadzwajn 
branie mistrzów piekarzy m. star 
powzięło następujące uchwały: U. 
za konieczność państwową pop; 
go bilansu handlowego, zmierce 
ograniczenia przywozu, piekarpr 
wać będą hasło obrony priemyk 
go, 2) wychodząc z założnia, € 
wszelka oszczędność jest konija 
madzeni uchwalili lojalnie “eyv 
do ostatnich zarządzeń rzą; glz 
przemiału i wypieku zboża. o 


GIEŁDY 


Warszawa, 2 piernika. 


Dewizy, 

Londyn 43.23%—43.23, NoJork 8.90. 
Paryż 34,87%, Prága 2642%5zwajcarja 
17163. Włochy 46.60. Wiedeń).48. 

Ogólny popyt nal dewizy m Całe za- 
potrzebowanie poktyto. Doląotówkowy 
w obrotach pozagiefddowych —3%. Rubel 
złoty w obrotach prywatnych -.65. Gram 
czystego złota 5,9244. 


Papiery procentowi 


5 proc. państwtwa poż. prjowa dola- 
rowa %.00—94.00-194.25, 
L. Z. m. Łodzi t6.75—67.0056.75. 


Akcje, 


Bank Dyskontwy 13450; , Polski 
178,00; Spiess. 20600; Węgiel | „No- 
bel” 29.00; Lilpog 37.50; w 38.00; 
Ostrowieckie serji B I em. 118.50— 


12100, II em. 1140; Rudzki, 


GIEŁDA ZBOGŻOWO-TO 


Żyto 36.00—3650 

Pszenica 44.00 — 45.00 
Jęczmień brow. 36.00 — 36.50 
Jęczmień na kaszę 33.50—34.00 
Owies jednolity 35,00 — 36,00. 
Otręby żytnie 24.50—25.7 


Otręby pszenne 25.00 —jfr5.00 
Mąka pszenna 4-0 A 86.2 — 87.05 
Mąka pszenna 4-0 78.00 fi- 80.00. 
Mąka żytnia 65 proc. 55420 — 56.00. 
Obroty średnie.  Usposgfiienie spokojne. 
J 
| R. 03 
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m filmie 


a Feliksa 
Wiedniu 
z rzędu, 


Nr. 274 


lo zdradza?) 


Rada Naczelna PPS. powzięła jak donio- 
sło wczorajsze „Hasło'* — uchwałę utrzymy- 
wania, a nawet zaostrzenia dotychczasowe- 
go stanowiska opozycyjnego względem Rzą- 
du. 

Dziura w niebie się nie stała. Było to do 
przewidzenia. A jednak — fakt ten budzić 
musi kilka poważnych refleksyj. 

Dochodzą dziś wieści o przebiegu tego 
posiedzenia, dowiadujemy się szczegółów, 
które oświetlają jaskrawo te dziwne rzeczy, 
jakie dzieją się za kulisami PPS. 

Więc przedewszystkiem był na posiedze- 
niu Rady Drobner, świeżo przyjęty na łono 
PPS. 

Pierwszy jego występ oratorski zdumiał 
pono wszystkich bez wyjątku obecnych. 

Drobner zaczął od przemówienia na te- 
mat bezwzględnej opozycji względem Rządu 
Marszałka Piłsudskiego, a skończył... na 
wielkim akcie oskarżenia demokracji i par- 
lamentaryzmu. 

Przemówienie to było pono tak wybitnie 
komunistyczne, tak śmiałe i bez ogródek, że 
jak się jeden ze starych członków partji wy- 
raził „to wcale nie taki drobner, jak się wy- 
daje, to gruber do nas mówił — gruba jakaś 
szyszka z pod znaku komuny”. 

Inauguracyjny występ Drobnera w PPS. 
— wysłuchany w milczeniu, bez protestów, 
znamionuje wyraźny zwrot na lewo partii. 

To trzeba zasygnalizować natychmiast 
szerokim rzeszom robotniczym. 

Trzeba, aby wiedzieli wszyscy co się 
istotnego kryje pod maską opozycji wzglę- 
dem Rządu. 

Nie słowom muszą wierzyć rzesze robot- 
nicze, ale ich treści. A treść szumnych słów 
o obronie demokracji, walce z kapitalizmem 
i t. d. jest zgoła zastanawiająca. 

Treści tej doszukała się nieliczna garst- 
ka ludzi trzeźwo myślących i na posiedzeniu 
Rady Naczelnej zdemaskowała aną 
prawdę. 

Tej prawdy niechże się dowiedzą szero- 
kie rzesze robotnicze z ust ludzi, którzy 
wiernie stoją przy dawnych hasłach PPS, 
przy dawnej ideologji. 

— ldziecie przeciw Rządowi!?  wołano. 
Bronicie demokracji? A któż o nią wal- 
czył, kto za nią krew przelewał, jeżeli nie 
ludzie Piłsudskiego? My wszyscy byliśmy 
w jego szeregach, gdy toczyła się krwawa 
walka o wolną, demokratyczną Polskę. 
I wyście wtedy byli! Teraz dezerterujecie 
z szeregów, zdradzacie dawne sztandary. 
Czy myślicie, że walka już się skończyła? 
Nie! Piłsudski dalej, wytrwale i planowo 
walkę o demokrację prowadzi. Ma przeciw 
sobie obóz intrygantów i szachrai politycz- 
nych, obóz karjerowiczów i zaprzańców 
sprawy polskiej. Czy PPS. ma znaleźć się 
po tej czy po Jego stronie? 

Kto zdradza wielkie ideały o które kie- 
dyś wspólnie walczyliśmy?! 

Kto zdradza?! Wy, czy Piłsudski? 

To wstydu warte! Komu będziecie tłu- 
maczyć, że Piłsudski? Kto wam uwierzy, 


że Piłsudski — twardy, nieugięty i żelaznej > 


woli „zmienił orjentację", „zdradza demo- 
krację”'? 

Kto uwierzy w tak bezczelne brednie, 

Nie! To wy zdradzacie dawne sztandary! 
Wam się z rąk wymykają masy robotnicze 
i chcecie „ratować swój stan posiadania" 
krzykiem „huzia na Rząd!”. 3 

Komuniści tak krzyczą — wykich chcecie 
przekrzyczeć, 

Oto tajemnica Waszej opozycji! Rzesze 
robotnicze przejrzą tę taktykę, 

Stan. Pac. 


„HASŁO“ z dnia 3-go października 1928 r. 
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 Jlowa kultura prolelarjacka 


Podróż Maksyma Gorkija po Rosji sowieckiej 


M. Gorkij, ogłosił obecnie w „Izwiestjach” 
swoje wrażenia i spostrzeżenia z pobytu w no 


wej Rosji i o nowej kulturze proletarjackiej. 


Przedewszystkiem poznał Gorkij nową gene- 
rację literatów sowieckich. Jest ich w Rosji 


według danych związku zawodowego litera- 


Sum. PARN $ aa An O 


tów przeszło 15.000. Tak imponująca liczba 
mistrzów słowa stoi w rażącej dysproporcji 
do ich talentu, a nawet do elementarnego wła 
dania językiem gramatycznym. Jako ogólne 
zjawisko konstatuje Gorkij wielką ilość błę- 
dów i nonsensów językowych w dziełach lite- 


O tem jakto hakatyści chcieli 


PODAROWAĆ ŁODŹ WILHELMOWI 


oraz o innych „kwiatkach* z gleby hakatystycznej 


Sensacyjny proces sądowy ks. pastora 

Gloeha przeciwko organowi hakatystów 
łódzkich tygodnikowi „Volksfreund“ za znie- 
wagę w druku zawierał wiele bardzo intere- 
sujących epizodów. 

Proces ten jest jednym z fragmentów tej 
walki, jaką toczyć muszą Polacy bez różnicy 
wyznań z niemiecką hakatą panoszącą- się 
bezkarnie w Łodzi. 

Zamieściliśmy przed kilku dniami świetne 
przemówienie ks. pastora Gloeha, w którem 
przeciwstawia on Niemców lojalnych wzglę- 
dem państwa polskiego łódzkiej hakacie wro- 


'giej wszystkiemu co polskie, mówiąc między 


innemi: „Nasze Niemcy to Kant, Goethe, 
Schiller, Wasze Niemcy to Hindenburg, Lu- 
dendorff i Wilhelm“. 


Obecnie wracamy jeszcze do tego procesu, 
aby przypomnieć kilka sensacyjnych i wiel- 
ce charakterystycznych epizodów. 

Sensacją więc było przypomnienie przed 
sądem głośnego ongiś, a zapomnianego dziś 
memorjału hakaty łódzkiej wysłanego za oku 
pacji do kanclerza Rzeszy Niemieckiej. 

Memorjał ten zawierał bezczelną prośbę 
o przyłączenie Łodzi do Niemiec. 

Pan adwokat Rafał Kempner próbował 
zbagatelizować ten fakt z dziejów podstępnej 
walki hakaty. Nie udało się. Sprawa ta raz 
jeszcze w całej jaskrawości wypłynie przed 
sądem w procesie p. posła. Utty przeciwko 
ks. pastorowi Gloehowi. Poczekamy. 


tymczasem — inny ciekawy epizodzik z roz- 
praw. 

Zeznania p. senatora Józefa Spickermana. 

Pan senator nie umie mówić po polsku. 
Słuchać trudno, jak wykoszlawia język pań- 
stwa, w którem mieszka i zarabia. 

P. senator twierdzi, że go „wszyscy Niem- 
cy wybierali do senatu". 

— A czyż wśród Niemców niema różnych 
partyj — pada pytanie adw. Biejata. 

— O tak, są. — odpowiada p. senator. 

— Jakie? 

— Socjaliści i inne. 

— Jakie inne? A 

— A no „Volkspartei“. 

— A więc „Deutsche Volkspartei"? 

— Tak. 

— A czy p. senatora wybierali również 
naprzykład socjaliści? 

— No nie, ja przeszedłem z listy „Deu- 
tsche Volkspartei" — przyznaje cichym gło- 
sem p. senator. 

Nie mniej bezczelnie twierdzi potem as 
łódzkiej hakaty poseł August Utta, że i jego 
wybierali „wszyscy Niemcy". 

Nie panie senatorze — nie panie pośle. 

Nie wszyscy Niemcy w Łodzi są pod roz- 
kazami hakaty. Nie wszyscy Niemcy tęsknią 
do okupacji niemieckiej. Nie wszyscy są na 
żołdzie i usługach Berlina. 

Niemcy Kania, Geothego i Schillera — 
jak wy hakatyści jesteście Niemcami Hinden- 
burga, Ludendorffa i Wilhelma, 


SPRAWA GODNA NAJWIĘKSZEGO NAMYSŁU 


Dobre i złe strony 
upaństwowienia gimnazjum miejskiego 


Wywiad „Hasła“ z p. kuratorem i p. dyr. Starkiewiczem 


Według pogłosek, krążących w sferach 
nauczycielskich, Gimnazjum Miejskie im. Jó- 
zefa Piłsudskiego ma być upaństwowione. 

związku z powyższem zwróciliśmy się 
do dyrektora tego gimnazjum p. Starkiewi- 
cza. z prośbą o wyjaśnienia. 

— Sprawa ta — mówi p. dyrektor Star- 
kiewicz — omawiana jest w Kuratorjum i nie 
wiem, jaki weźmie obrót. 

= Czy w razie upaństwowienia gimna- 
zjum społeczeństwo łódzkie zyskałoby na 
tem — pytamy dalej p. dyrektora. 

~— Mam wrażenie, że nie! Obecnie ma- 
my w Łodzi dwie tanie szkoły męskie, a mia- 
nowicie: Gimnazjum Państwowe im. Koperni- 
ka i Gimnazjum Miejskie im. Piłsudskiego. 
Wobec upaństwowienia naszego gimnazjum 
nie zmieni się postać rzeczy i Łódź w dalszym 
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Śląsk Gieszyński walczy o polskość 


Na drodze do polsko-czeskiego zbliżenia 


Cieszyn, we wrześniu 1928 r. 

Ostatnie wybory gminne w Czechosło- 
wackiej części Śląska Cieszyńskiego dały, 
jak wiadomo, wyniki bardzo pomyślne dla 
ludności polskiej, stanowiącej znaczną mniej- 
szość w tym pięknym i bogatym kraiku. 
Wbrew wszelkim zakusom ku osłabieniu 
polskości, Polacy nietylko utrzymali swój 
stan posiadania, ale w całym szeregu gmin 
nawet go wzmocnili. 

Te wyniki wyborcze podziałały dodatnio. 
Ożywienie polskiej działalności społecznej 
ujawniło się szczególnie w Frysztacie, gdzie 
polskość jest zarówno zagrożona przez Cze- 
chów, jak przez Niemców. 

Zmiana kursu w postępowaniu władz 
czeskich i przyjaźniejsze traktowanie ludno- 
ści polskiej uwydatniły się w ostatnich mie- 
siącach w załatwianiu kilku słusznych żądań 
ludności polskiej. Tak np. zatwierdzony zo- 
stał nareszcie przez władze statut zboru e- 
wangelickieśo w powiecie czesko-cieszyń- 
skim, o co przez lat kilka bezskutecznie za- 
biegali połscy ewangelicy na w licz- 
bie 40,000. Pomyślnie załatwiono też nare- 


szcie sprawę działacza polskiego, p. Teodo- 
ra Guzióra, nauczyciela, zamieszkałego w 
Karwinie, któremu w r. 1925 naskutek przy- 
dzielenia do szkoły w Gruszowie odebrano 
czynne i bierne prawo wyborcze w Karwi- 
nie. 

Z przychylnem załatwieniem spotkały się 
też starania Macierzy Szkolnej, by miano- 
wany niedawno inspektor szkół polskich, p. 
Wójcik, otrzymał też dyrekcję polskiej szko- 
ły w Łazach. 

Tak więc zaznacza się w stosunkach pol- 
sko-czeskich w tej części Śląska powolne 
odprężenie. 

Jednak zbliżenie obu narodów, jest jesz- 
cze dalekiem od  urzeczywistnienia. Lud 
polski tej części Śląska tylko tężyźnie swego 
ducha narod. zawdzięcza, że przeciwstawić 
się może nieustającym wysiłkom, zmierzają- 
cym do jego wynarodow., a społeczeństwo 
czeskie nie zrozumiało jeszcze należycie, że 
te wysiłki, bezskuteczne jako takie, są głów- 
ną przeszkodą do zgodnego współżycia. 


O. T. 


ciągu posiadać będzie tę samą ilość szkół, do- 
stępnych ze względu na niskie opłaty dla ńie- 
zamożnej młodzieży, 

— Czy uzasadniona jest obawa, że wobec 
upaństwowienia gimnazjum miejskiego syno- 
wie warstw robotniczych będą upośledzeni? 

— Uważam, że nie — oświadcza p. dy- 
rektor — jednak upaństwowienie gimnazjum 
będzie godziło w interesy tej kategorji mło- 
dzieży, ponieważ do państwowych szkół ma- 
ją pierwszeństwo dzieci urzędników państwo 
wych, a prócz tego zostanie powiększone cze- 
sne, które w gimnazjum państwowem wynosi 
rocznie 104 zł, podczas gdy w gimnazjum 
miejskiem 60 złotych. 

— A czy odbiłoby się to na samej szkole? 


— Szkoła ucierpi na tem przez okrojenie 
budżetu. 


CO MÓWI P. KURATOR Dr. RYNIEWICZ. 


W tejże sprawie zagadnęliśmy p. kurato- 
ra Dr. Ryniewicza. 

— Narazie — odpowiada p. kurator — 
sprawa ta nie jest aktualna, gdyż projekt u- 
państwowienia powstał niedawno, 

— Dlaczego jednak ma nastąpić upań- 
stwowienie taniej szkoły, jaką jest gimnazjum 
miejskie — zapytujemy. 

Wszak nie zmieni się w ten sposób stan 
rzeczy, gdyż pozostaną w dalszym ciągu tyl- 
ko dwie szkoły, dostępne dla ludności nieza- 
możnej. 

— Ponieważ żadna ze szkół prywatnych, 
posiadająca własny budynek i pomoce szkol- 
ne — nie chce zostać upaństwowioną — Pań- 
stwu nie pozostaje nic innego — odpowiada 
p. kurator — jak pertraktowanie w tej spra- 
wie z Magistratem m. Łodzi. 

Państwo nie może pozwolić sobie obecnie 
na wybudowanie gmachu nowego, względnie 
na upaństwowienie szkoły, nie posiadającej 
własnego lokalu. 

Magistrat, w razie upaństwowienia gim- 
nazjum miejskiego będzie mógł fundusze, któ 
remi zasilał swoją szkołę, obrócić na wybu- 
dowanie nowego gmachu dla szkolnictwa po- 
wszechnego 

Sprawa jednak na tyle się nie rozwinęła, 
aby można było o niej co konkretnego powie- 
dzieć — kończy p, kurator Dr. Ryniewicz, 


ratów sowieckich. Jeden z poetów w wier- 
szach, przysłanych Gorkiemu, pisze: „może 
pan śmiać się będzie około moich wierszy”. 
Drugi pisze w powieści: „on odmówił robotni 
kowi, którego dziecko umierało w nieznacz- 
nej zaliczce”. 

Oczywiście każdy z tych 15.000 literatów 
uważa się za genjusza, jak zaznacza Gorkij, 
ignoruje całkowicie dzieła klasyków rosyj- 
skich. Pewien poeta napisał wiersz, o któ- 
rym zauważono, że jest podobny do wiersza 
Niekrasowa. Poeta ów z oburzeniem odrzu- 
ca podejrzenie o plagjat, oświadczając, iż 
Niekrasowa nietylko nie czytał, lecz nawet 
nie słyszał nic o poecie teśo nazwiska. Na 
pogadankach literatów, młodzi literaci zwra- 
cali się często do Gorkija z pytaniami, które 
świadczą o niezbyt wysokim poziomie kultu- 
ralnym kapłanów słowa proletarjackiego. 

„Jak zapatruje się pan — zapytał jeden 
literat — na kobiety literatki? Czy można 
je uważać rzeczywiście za literatki? Czy ko 
bieta może być wogóle literatem?* — Inny 
literat, pragnąc odgadnąć tajemnicę twór- 
czości literackiej, zapytał się Gorkija, co po- 
winien robić. literat, aby ostatecznie posiąść 
sztukę pisania? Czy trzeba studjować w tym 
celu matematykę astronomję? 

W nastrojach literatów sowieckich, jak 
stwierdza Gorkij, często przebija nuta mate- 
rjalistyczna, która u wielu odgrywa rolę do- 
minującą. Pewien poeta postawił Gorkiemu 
dość drastyczne zapytanie: 

„Dlaczego pan zaczął: pisać, 
robkowańia, czy z powołania?” 

Twórczość literacka w Z. S. S, R. znaj. 
duje się pod wpływem głośnych haseł rewolu 
cji socjalnej; to też klasyczna literatura ro- 
syjska jako burżuazyjna jest w zapomnieniu. 
Literaci sowieccy często  śloryfikują ustrój 
sowiecki, ulegając serwilizmowi; szukają te- 
matu dla swych dzieł w codziennej prasie 
sowieckiej i nie czerpią z literatury klasycz- 
nej. 

Niespodzianka spotkała Gorkija w jego 
rodzinnem mieście —sw Niżnim Nowgoro- 
dzie. Podczas uroczystej akademji na jego 
cześć zadano mu następujące pytanie: 

„Aleksiej Maksimowicz! U nas toczy 
się obecnie gorąca dyskusja o tem, co się 
stało z „bosiakami”* Gorkija? Dyskutują 
wszyscy: robotnicy, komsomolcy, studenci 
it. d. i nie możemy dojść do prawdy. Jedni 
twierdzą, że „bosiaki" awansowali na komi- 
sarzy i rządzą Rosją, drudzy — że „bosiaki'” 
przeistoczyli się w robotników, trzeci zno- 
wuż, że „bosiaki' nadal prowadzą swój ży- 
wot bosiacki, jak i dawniej. Prosimy bardzo 
wyrazić swoje zdanie, a my podyskutujemy 
jeszcze”... 

Oczywiście wywołało to oburzenie Gor- 
kija i wniosło pewien dysonas w jego pojęcia 
o nowej proletarjackiej Rosji, o rewolucyjnej 
kulturze komunistycznej, którą był tak za- 
chwycony. To też, jak donosiły pisma so- 
wieckie, Gorkij przerwał podróż po Z. S. S. 
R. i postanowił odpocząć w sanatorjum pod 
Moskwą. 
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ślub, którego nie były f 


W. rolach głównych słynni artyści: 


Í CONSTANCE TALMADGE 
i RONALD KOLMAN 


seanse, zaś w sobotę, niedzielę i święta od 
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Kino „VICTORIA“ 
kslińskiego Zii. 
Dojazd tramwajami X Ne 3, 4i 17. 


Od wtorku dnia 2 pąździernika i928 r. 
do poniedziałku dnis 8 października włącznie 


HAZARD 


Dramat w 10 aktach o niezwykłem nspięciu 
i akcji pełnej przygód, budzącej niezwykłe 
zainteresowanie swą grozą, Niesłychane cie- 
kawe rewelacje ujawniające machinacje i krę- 
tactwa na tórach wyścigów konnych 
w rolach głównych: 
Llana Haid i Alfons Fryland 


Następny program: PRZEDPIEKLE 
Początek sęansów w tygodniu o godz. Gej 
w sobotę a godz. 5-ej pp., w niedz, o 3-ej pp, 


Środa, 3 października, Kandyda i Ewalda. 
Czwartek, 4 października, Franciszka Seraf. 


TEĄTRY, 


Teatr Miejski — Dzieje grzechu. 

Teatr Kameralny — Szczęście Frania. 

Teatr Popularny — Żołnierz królowej Mada- 
gaskaru. 

Ararat — Program Nr, 2. 


CO GRAJĄ DZIS W KINACH: 
Apollo — Apasze paryscy. 
Casino — Anna kto 
Capitol — Za kulisami dancingu i Kaprys 

miljonerki. 
Czary — Zdobywca serc. 
Corso — Zdrada, 
Dom Ludowy — Ślub, którego nie było. 
Era — Giełda miłości. 
Grand-Kino — Niepotrzebny człowiek. 
Luna — Arcyksiążę jedzie. 
Mimoza — Górą rezerwiści. 
Mewa — Umarły czy zaginiony. 
Oświatowy — Syn marnotrawny. 
Odeon — Zdrada. 
Resursa — Do czego tęskni kobieta... 
Rekord — Giełda miłości. 
Splendid — Idjota. 
Spółdzielnia — Syn Szeika. 
Siinks — Najsprytniejszy złodziej światą. 
Syrena — Tajemniczy skarb; Eskapada mło- 
dej mężatki, 

Wodewil — Ostatni dzień kawalera. 
Victoria — Hazard. 


LLELI LEREDŁLEL IL LELLE F3 


SEKCJA PRAWNA 


przy Tow. Rzem, „Resursa” zawiadamia, że 
przyjęcia interesantów odbywają się we 
wtorki i piątki od godz. 7—8 wiecz. 


INEKZNOWAKWECZZOWANZSENZKGAKNKE 


Necne dyżury aptek 


Dziś w nocy, dnia 3 października, dyżurują 
następujące apteki: 

G. Antoniewicz (Pabjanicka 50), K. Chą- 
dzyński |Piotrkowska 4164], W. Sokolewicz 
(Przejazd 19), R. Rembieliński (Andrzeja 28) 
J. Zundelewicz (Piotrkowska 25), Kasperkie- 
wicz (Zgierska 54), S. Trawkowska (Brzeziń- 
ska 56). 


W Łodzi stąniało 00,77 proc. 


W dniu wczorajszym odbyło się w urzę- 
dzie wojewódzkim pod przewodnictwem dr. 
Skalskiego posiedzenie lokalnej komisji do 
badania zmian kosztów utrzymania. 

Komisja ustaliła, że w miesiącu wrześniu, 
w porównaniu z sierpniem, koszty utrzyma- 
nia rodziny robotniczej spadły o trzy czwarte 
procent (ściśle o 0.77). 

Na spadek kosztów utrzymania wpłynęły 
w pierwszym rzędzie obniżone ceny chleba i 
kartofli. 


Reiestracja rocznika 1908 


W dniu dzisiejszym winni zgłosić się do 
spisów w błurze wojskowo-policyjnem przy 
ul, Piotrkowskiej 212 mężczyźni roczn. 1908, 
zamieszkali w obrębie I Komisarjatu Policji 
o nazwiskach na litery: 

M, N, O, P, R, S. 

Jutro, dnia 4 października, winni zgłosić 
się do spisu w lokalu przy ul. Piotrkowskiej 
212, mężczyźni rocznika 1908, zamieszkali w 
obrębie I-go komisarjatu policji o nazwiskach 


na litery: 
wt. U. W. ZZ 


„HASŁO' z dnia 3-go października 1926 r. 


Co ma powstać w Łodzi 


uniwersytet czy politechnika? 


Dziś nastąpi rozstrzygnięcie 


Jak już doniosło „Hasło“ Komitet Wyko- 
nawczy uczczenia 10 rocznicy odzyskania 
Niepodległości na posiedzeniu w dniu 29 
września r, b. postanowił jednomyślnie, że 
najwłaściwszem, a zarazem najdogodniej- 
szem uczczeniem tak doniosłej w dziejach na 
rodu chwili, jaką niewątpliwie dla każdego 
obywatela jest 10-ta rocznica odzyskania nie 
podległości, będzie ułundowanie dzieła po- 
mnikowego, które, biorąc pod uwagę całą do- 
tychczasową działalność samorządu łódzkie- 
go na polu oświaty oraz niedostateczną licz- 


bę wyższych uczelni w kraju, narzuca się sa- 
mo przez się. Dziełem tem jest wybudowanie 
w Łodzi wyższego zakładu naukowego. 

Celem przedyskutowania a zarazem usta- 
lenia charakteru uczelni, mianowicie czy to 
ma być uniwersytet, czy też politechnika, — 
odbędzie się w środę, dnia 3 b. m. o godz. 
7 wiecz. punktualnie, w siedzibie radzieckiej 
Pomorska 16, I piętro, sala konferencyjna, ze 
branie specjalne w szerszem gronie uczest- 

| ników. 


Nowa partja służalców Moskwy 


powędrowała do więzienia 


Onegdaj „Hasło”*  donosiło o aresztowa- 
niach w lokalu „Igły“ przy ul. Konstantynow 
skiej 26. 

W związku z tem dowiadujemy się, że w 
dniu 30 września r. b. zebrali się tam na po- 
ulne zebranie komuniści wraz z zaproszone- 
mł na wspólną konierencję z różnych okolic 
działaczami komunistycznymi. Konferencja, 
w której między innymi brali także udział 
członkowie związku „Igła, zwołana została 
pod płaszczykiem zebrania fachowego. 

Policja polityczna, otrzymawszy poufną 
informację o powyższem zebraniu postanowi 
ła przeprowadzić wywiad, w rezultacie któ- 
rego ustalono, że jest to zebranie komunisty- 
czne, i że lokał związku odzieżowego służy 
jako ekspozyluzą dla związku młodzieży ko- 
munistycznej w Łodzi. 

Wyslane natychmiast oddziały policji 
mundurowej zlikwidowały zebranie, zatrzy- 
mując do dyspozycji sędziego śledczego na: 
stępujące osoby: Haskiela Kamiaryna, rze- 


Służąca 


Przed tygodniem państwo Machłowicz 
(Zachodnia 22) przyjęli służąca, która poda- 
ła się za Małkę-Taubę Izbicką. 

W chwili przyjmowania [zbickiej do służ- 
by nie posiadała ona dowodu osobistego ani 
żadnego innego dokumentu, stwierdzającego 
jej tożsamość. 

Nowoprzyjęta służąca wywiązywała się 
ze swych obowiązków wzorowo i zyskała so- 
bie zupełne zadowolenie i zaufanie swych 
chlebodawców, tembardziej, że uskutecznia- 
jąc niektóre zakupy nie zarabiała na nich 
t. zw. „koszykowego . 

Państwo Machłowicz zaufanie swe posu- 
nęli do tego stopnia, że pozostawiali służącą 
samą w mieszkaniu, pozostawiając wszystkie 
szafy i biurka otwarte. 

W dniu wczorajszym na skutek usilnych 
domagań się dozorcy domu, p. Machłowiczo- 
wa oświadczyła służącej, że musi ona bez- 


Nowości!!! 


Mowości!!! 


UWAGA! 


Wypożyczalnia książek 
przy księgarni i składzie nut 


GEBETHMERA i 


Piotrkowska 105, telefon i-80. 


komo zamieszkałego w Łodzi, w rzeczywisto- 
ści zaś bez stałego miejsca zamieszkania, Ge- 
nię Nowak z Piotrkowa, Rudolfa Szterszona 
z Opoczna, Icka Wasersztajna z Opoczna, 
Symchę Szafrańskiego z Lutomierska, Abra. 
ma Finkelsztajna z Mielnika w pow. kielec- 
kim, Chaję Fuks z Turku, Moszka Gilbarta z 
Drzewicy, Szłamę Szwarcfurta z Końskiego i 
Hele Wajsberg z Kielc. 

Jak ustalono, wspomniane zebranie miało 
charakter konferencji międzyokręgowej zw, 
młodzieży komunistycznej, który korzystając 
z onegdajszej imprezy, urządzonej w związ- 
ku z „Dniem Strażaka“, zamierzał spokojnie 
odbyć zjazd na terenie m. Łodzi. 

Na zebraniu znajdowało się znacznie wię- 
cej osób, lecz po wylegitymowaniu zostały o- 
ne zwolnione za wyjątkiem wyżej wymienio- 
nych. 

Zatrzymani, przeciwko którym prowadzo 
ne jest dochodzenie policyjne, są w wieku 

| od 16—20 lat. 


ukradła 10 tysiecy złotych 


i zbiegła w niewiadomym kierunku 


wzlgędnie dostarczyć dowodu w przeciwnym 
bowiem razie zmuszona będzie ją oddalić. 
W odpowiedzi na to Izbicka oświadczyła, że 
dostarczy dowodu wieczorem. 

Gdy dnia tego po obiedzie służąca została 
sama w mieszkaniu, wyjęła ona z szuflady 
toaletki znajdujące się tam 950 dolarów oraz 
1000 złotych w gotówce, poczem zamkną- 
wszy on wewnątrz drzwi frontowe na klucz 
i łańcuch wyszła sama drzwiami kuchennemi, 
klucz od których zabrała również ze sobą i 
zbiegła w nieznanym kierunku. ` 

Gdy p. Machłowiczowie wrócili wieczo- 
rem do domu nie mogli się dostać do miesz- 
kani, wobec czego musieli wezwać ślusarza, 
któremu dopiero udało się drzwi otworzyć. 
Stwierdziwszy brak pieniędzy p. Machłowi- 
czowie zawiadomili o tem niezwłocznie IV-ty 
komisarjat P. P., który wszczął energiczne 
poszukiwania w celu odnalezienia złodziejki. 


Nowości !!! 


WOLFFA 


Nowości!!! 


WEF” Naipotężniejsze arcydzieło sezonu! "WB 


ZDOBYWCA SERC córka rabina) 


1a 
w roli rosyjskiego księcia IWAN MOZZUCHIN w roli córki rabina MARY PHILBIN 


Okrucieństwa carskiego despotyzmu. Orgje rozbestwionego żołdactwa. Kamieniowanie grzesznicy. Dzika brutalna miłość księcia do naiwnej dziewezyny' 
Na I-szy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 
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15-lecie 1 p. artylerji legi. 


W roku bieżącym 1 p. a. p. leg. obchodzi 
15-tą rocznicę swego istnienia, 

Wszyscy b. legjoniści, którzy słażyli w 
1 p. artylerji leśdjonowej proszeni są © po- 
danie swego adresu D-wu 1 p. a. p. leś. w 
Wilnie, — Pohulanka. Zgłoszenia przyjmuje 
również Związek Legjonistów w Łodzi, uli- 
ca Gdańska 57 (lokal Związku Inwalidów) 
w poniedziałki, środy i piątki w godzinach 
od 18 — 2i-ej. Tam udzielane będą bliższe 
informacje. 

Pisma prowincjonalne proszone są o prze- 
druk niniejszej wzmianki. 


Sprawa o podpalenie 
fabryki 


W dniu wczorajszym na wokandzie Sądu 
Okręgowego w Łodzi znalazła się sprawa 
Izraela Tencera, przemysłowca m. Aleksan- 
drowa, syna jego Efroima jak również maj- 
stra fabrycznego Daniela Cynka i portjera 
Jakóba Szulca, oskarżonych o to, że w roku 
1926 podpalili fabrykę w celu uzyskania pre- 
mji asekuracyjnej. 

Rozprawie przewodniczył wiceprezes S$. 
O. Witkowski w asyście sędziów Pniewskie- 
go i Ławacza. Oskarżenie wnosił prokura- 
tor Skabiszewski. Bronili oskarżonych ad- 
wokąci Kempner i Cymerman. 

Wobec tego, że na rozprawę nie stawił 
się biegły znawca towarów  Sołowiejczyk, 
Sąd zgodnie z wnioskiem stron sprawę gd- 
roczył, skazując biegłego Sołowiejczyką na 
śrzywnę w wysokości 100 złotych, wyznacza 
jąc jako termin powtórny głównej rozprawy 
dzień 13 listopada rb. 


Co usiyszymy dziś 
przez radjo 
Program warszawski łala 1111. 


ŚRODA, 3 października. 

12.00—12.10 Sygnał czasu, hejnał z Wieży 
Marjackiej w Krakowie, komunikat lotnie 
czo - meteorologiczny 

12.10—15,00 Przerwa. 

15.00—15.20 Komunikaty: meteorologiczny, 
gospodarczy i nadprogram. 

15.20—15.45 Przerwa. 

15.45—16.00. Komunikat harcerski. 

16.00—16.30 Muzyka z płyt gramofonowych. 

16.30—16,55 Program dla młodzieży. Trans: 
misja z Krakowa. 

16.55—17.10 Przerwa 

17.10—17.35 Odczyt org. staraniem Min. W. 
R. i O. P. p. t. „Wycieczki w związku 
z nauczaniem języka ojczystego”. 

17.35—18.00 „Skrzynka pocztowa” — ko- 
respondencja bieżąca. 

18.00—19.00 Polska muzyka lekka w wyko- 
naniu orkiestry P. R. pod dyr. Józefa 
Qzimińskieśo, 

19.00—19.20 Rozmaitości oraz komunikat 
Tow. do hodowli koni w Polsce. 

19.20—19.30 Przerwa 

19.30—19.55 Odczyt z działu Krajoznawstwo 
p. t „Na Niemnie*”. 

19.55—20.05. Komunikat rolniczy. 

20.05—20,.30 Odczyt p. t. „Młodość 
pina. 

20.30 Koncert poświęcony twórczości Cho- 
pina. Wykonawcy: Halina Leska msopr. 
Zolja Rabcewiczowa fort. i prof. Lu- 
dwik Urstein akomp. 

22.00-22.05 Sygnał czasu, komunikat lotni 
czo-meteqrologiczny. 

22.05—22.20 "Komunikaty PAT. 

22,20—22.30 Komunikaty: policyjny, sporto- 
wy, nadprogram. 

22.30—23.30 Muzyka taneczna z restaura- 
cji „Oaza'. Orkiestra pod kier. W. L 
Karbowiaka, 


Cho- 
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„HASŁO“ z dnia 3-go października 1928 r. | 


D czem marzy Mussolini 


Pian nawodnienia pustyń afrykańskich 


Wielką sensację we włoskich kołach po- 
litycznych i gospodarczych stanowi wiado- 
mość, głosząca, że Mussolini zajmuje się 
bardzo konkretnie planem, dotyczącym bu- 
dowy wielkiego, sztucznego morza na pu» 
stynnych terenach Afryki. Sensacyjny ten 
projekt opracował inż. angielski, Dwight 
Bramman i przedłożył go wioskiemu „duce“ 
do zaakceptowania. 

Rząd włoski poświęca ostatnio bardzo 
wiele uwagi polityce kolonjalnej i zamierza 
do stworzenia na terenach afrykańskich 
wielkiego państwa kolonjalnego Włoch. Plan 
Anglika Brammana idzie zatem po linji in- 
teresów włoskich i tem należy tłumaczyć 
zainteresowanie, jakie potrafił wzbudzić u 
Mussoliniego. 

Bramman planuje, ażeby poprzez ko- 
lonje włoskie w Tripolisie, przeprowadzić 
sieć kanałów, któreby doprowadzały masy 
wodne z morza Śródziemnego na pustynne 
tereny afrykańskie w okolicach Sahary. Na 
piaszczystych ziemiach powstaćby miało 
wielkie sztuczne morze, któreby dotychcza- 
sowe, stojące odłogiem pustynne tereny za- 
mieniło w kwitnące, urodzajne oazy. 


Projekt Brammana obejmuje oprócz 
Włoch również i Francję. Rząd francuski 


Chrzest bankrutów 


Żydowska Agencja Telegraficzna donosi 
z Rumunji: 

„Swego czasu wywołało sensację bankruc 
two banku jasskieśo „Banca Generala". Dy- 
rektorzy tego banku, bracia Weinrauch, zbie* 
* gli zagranicę, gdzie ukrywali się przez cały 
rok. Zostali jednak wkońcu aresztowani i 
sprowadzeni do Jass, gdzie przebywają już 
od dłuższego czasu. Obecnie aresztowani bra- 
cia bankierzy wystosowali z więzienia prośbę 
do metropolity jasskiego, w której zaznacza- 
ją, że — chcą przyjąć chrzest. 

Bracia Weinrauch byli najbogatszymi i bar 
dzo poważanymi żydami w Jassach. Powyż- 
szy wypadek wywołał ogromną sensację 
wśród ludności żydowskiej. 


Bajeczny chirurg 

Pani Anna Crotch w Londynie musiała 
ooddać się operacji żołądka, poczem wróciła 
do zdrowia. Wkrótce jednak odczuwać zaczę 
ia boleści w żołądku tak, iż przypuszczała 
utworzenie się raka, 
czoraj podano ją prześwietleniu i stwier 
dzono, że.. w żołądku znajdują się szczypce 
chirurgiczne, które chirurg tam pezostawił 
podczas operacji. 
Operacja ta odbyła się przed 8-miu laty!! 

i tyle lat cierpiała kobieta z powodu nieuwa- 
gi niesumiennego lekarza, 


Yeter Oldield 


Przedruk wzbroniony 


miałby również przez budowę kanałów wad- 
nych w Algierze i Tunisie, przyczynić się 
do stworzenia sztucznego morza we wnętrzu 
Afryki. We francuskich kołach projekt in- 


PROROCZY SEM 


Marzenie bezrobotnego spełnione po jego śmierci 


W Trijeście przed kilku dniami miał bez- 
robotny robotnik, Antoni Bodia, niezwykły 
sen. Zdawało mu się, że płynął na pełnem 
morzu — zupełnie osamotniony. Gdy chciał 


żyniera angielskiego wywołuje podobno | powrócić na ląd, spostrzegł nagle znaczną 
mniejszy entuzjazm, niż w Rzymie. ilość banknotów  tysiąc-lirowych, tańczą: 
R PRA TPA PAWAMAG > PIĘPOLEGACZAWYZJ | 7 TTE D YO 67 $ EE: 


Czy wolno kłamać w żywe oczy? 


erzywoeprzysięzca przed 


Jest publiczną tajemnicą, że wielu świad- 
ków w sądach lekkomyślnie igra przysięgą, 
nie zdając sobie sprawy z całej jej doniosło- 
ści, Sędziowie i urząd prokuratorski w grani- 
cach prawnych możliwości zwalczają to roz- 
wielmożnione zło, podkopujace prawidłowy 
wymiar sprawiedliwości. 

Ale to, co onegdaj zdarzyło się w sądzie 
pokoju w Częstochowie, przekracza zwykłe 
śranice, . 

Niejaka Helena L. skarżyła Antoniego 
Kaczmarczyka o alimenty. Pozwany, nie oka- 
zując jaknajmniejszega entuzjazmu w kierun 
ku łożenią na koszty wychowania dziecka, ną 
rodzonego w romantycznych okolicznościach, 
tłumaczył się tem, że skarżąca żyła z innymi, 
a więc jego 'ojcostwo jest mocno wątpliwe, 

Jednym z licznych wielbicieli Heleny L. 
miał być kanonier 7 p. a. p-u Wacław N. 

Ten ostatni istotnie zeznał, że przez dłuż 


sądem w Częstochowie 


eg: czas znajdował się w czułych stosunkach 
2 Ł. 

I sprawa prawdopodobnie skończyłaby się 
oddaleniem słusznych pretensyj ubogiej po- 
krzywdzonej dziewczyny, śdyby rzecznik jej 
mec. Zawadzki, w lot oceniwszy stopień praw 
domówności świadka, niespódzianie zapytał 
go, czy kobieta z dzieckiem na rękach, stoją- 
ca koło stołu sędziowskiego, jest tą, z którą 
przez dłuższy czas utrzymywał on bliższe sta 
sunki, r 

Świadek bez najmniejszego wahania dał 
odpowiedź potwierdzającą. 

Okazało się, że świadek skłamał w żywe 
kaj gdyż wskązana kobieta nie była Hele- 
ną L. 

Całe więc jego zeznanie okazało się mon- 
strualnem kłamstwem. 

Kanonierowi grozi kara do sześciu lat wię 
zienia, przewidziana przez kódeks wojskowy 
dla krzywoprzysięzców. 


Marjactwo nowobcgackiej 


Co 10 minut — nowy płaszcz 


Sensacją francuskiej miejscowości nad- 
morskiej Deauville jest w tej chwili pewna 
bogata dama, przybyla z Batkan, którą po- 
stanowiła co 10 minut wdziewać na siebie no- 
wy płaszcz, 

Oryginalna ta przybyszka z kraju bałkań- 
skiego spaceruje w towarzystwie swoich zna- 
jomych wzdłuź plaży, patrzy nagle na zega- 
rek, a zobaczywszy, Iż upłynęło już 10 minut 


KRÓTKIE 


szkodzą akustyce 


Krótkie sukienki mają wielu przeciwni- 
ków, któżby jednak przypuścił, że prócz do- 
tychczasowych zarzutów, powstają prze- 
ciwko nim nowe, innego zupełnie rodzaju, 
niżeli to dotąd bywało. 

Wynalazł je architekt, zajęty przebudo- 
wą londyńskiego gmachu koncertowego, Al- 
bert Hall Twierdzi on, że moda krótkich 
sukien jest przyczyną pogorszenia akustyki 
sal koncertowych. Mianowicie zmniejszył 
się opór przeciwko echu, obserwowany da- 


22) 
kę w ataku na las. 


cześnie Durand, zorjentowawszy się, że przyszła dywer- 
sja zerwał się z ziemi i poprowadził swoją małą gromad- 


Bandyci zrozumieli, że zostali .pobici. Jeden z nich 


zwrąca się do swych towarzyszy ze słowami: 

— Wybaczcie, muszę zmienić płaszcz! 

W tej chwili postępująca krok w krok za 
swoją panią służąca, podaje jej inny płaszcz, 
odbierając poprzedni. 

Mimo, iż plaża w Deauville przyzwycza- 
jona jest do różnego rodzaju sensacyj, to je- 
dnak ekstrawagancje niewiasty bałkańskiej 
budzą ogólne zainteresowanie, 


SUKIENKI 


sal koncertowych 


wniej przez wielkie ilości materjąłów. 

Ponieważ prawdopodobnie panie zrezy- 
śnują w imię sztuki z ulubionej mody, pora- 
dził sobie architekt w inny sposób i ściany 
sali Albert Hall'u pokryte zostały tkaniną 
sporządzoną z filcu i trzciny cukrowej. 

W każdym razie jest to jedynie środek 
połowiczny. Czy zatem odtąd oczy męskich 
bywalców koncertowych zamiast z przyjem- 
nością, nie będą spoglądały z gorzką wy- 
mówką na jedwabne pończoszki sąsiadek? 


* 


Po raz drugi jednak tego wieczora szczęście 
ło się przeciw niemu. Prawie natychmiast auto 
z miejsca, ale w przeciwnym kierunku, 


cych ponętnie na falach i pędzonych powie- 
wem wiatru ku brzegowi. 


Wszystkie siły zebrał więc, by pieniądze 
osiągnąć. Ale również brzeg zasiewały sze- 
roka banknoty. Bodia zaprzestał pościgu i 
uradował się. Nareszcie — pomyślał u- 
śmiechnęło się i do mnie szczeście; nędza 
moja skończy się bezpowrotnie. 


Energicznemi uderzeniami ramion kiero- 
wał się ku lądowi, aby zebrać ten skarb- 
rozsypany. Zaledwie jednak dotarł do upra- 
śnionego celu, podeszła olbrzymia fala, któ- 
ra odepchnęła go na morze, Utonął, trzyma- 
jąc w obu rękach pełne garście banknotów... 


Następnego dnia opowiedział swemu 
przyjacielowi niezwykły sen. Sam tak wy- 
tłumaczył sobie sen: widocznie będzie mu- 
siał ciężko walczyć o powodzenie w życiu. 


W kiłka dni potem otrzymał Bodia wia- 
domość o wolnej posadzie w pewnej firmie. 
Natychmiast ruszył w drogę, pelen najlep- 
szych nadziei. Miał jeszcze przebyć jedną. 
ulicę przed dojściem do owej firmy, gdy na- 
gle coś uderzyło go z potworną siłą w bok. 
Upadł na bruk i w kilka minut skonal. 


"Znaleziono go tak: Leżał w potoku krwi, 
trzymając w obu rękach kurczowo liczne 
banknoty tysiąc-lirowe, Oto najechało nań 


auto, przewożące z jedneśo banku do dru- 
giego kilka skrzyń z banknotami. Wskutek 
gwałtownego uderzenia jedna z skrzyń spa- 
dła na bruk, banknoty wysypały się, a bie- 
dny robotnik — runąwszy — chwycił jesz- 
cze ostatkiem sił ponętne pieniądze. Wkrót- 
ce jednak otoczyła go czarna noc śmierci.,. 


Dziwny ten los... 


Jeszcze przed 15 laty młody rolnik na Wę 
grzech zabił farmera bogatego. Sąd skazał 
rolnika i żonę zabitego za współudział na do 
żywotnie ciężkie roboty, Ponieważ skazany 
sprawował się dobrze, zwolniono go nieda- 
wno w drodze łaski i powrócił do swej wsi. 
Tutaj poznał się z córką tego, którego zamor- 
dował, pokochali się obydwoje i w tych 
dniach odbył się ich ślub. 


ELLEELLE- LECET Ii Ea 


Kto szanuje swój wzrok niech korzysta 
z ostatniej okazji, przyszła sobota nieodwo- 
łalnie ostatni dzień w Łodzi, aby nabyć świa» 
towej sławy szkła AROSCOPIC, REFREK.- 
CJONISTA jest tytuł znany w Ameryce, 
Francji a także i w Niemczech, jest ten, co 
dobiera bezpiatnie szkła do wzroku, a nie 
wchodzi w żaden inny zakres sprzedaży, 
L. Kokociński w Hotelu Manteuiiel tylko do 
soboty, dnia 6,10 r. b. 147, 


eo cm 


obróci- 
ruszyło 
Pędził za nim 


Ą Z upoważnienia autora s 
SA przełożyła Janina Sujkowska MS 
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| Smierć dyplomaty 


chwilę stał w miejscu, niepewny, gdzie skierować 
kroki. W pewnej odlefłości dojrzał w świetle księżyca 
dwóch ludzi, broniących przejścia w żywopłocie. Ku je- 
$o wielkiemu zdziwieniu, nie zwrócili nań uwagi. Najwi- 
doczniej tak byli zaabsorbowani czołowym atakiem Du- 
ranga i jego towarzysza, że nie spostrzegli, iż zagrożo- 
ng im ze skrzydła. Nie trudno będzie zmusić ich do 
ucieczki, przez niespodziewane uderze nie z boku. Je- 
dmakowoż, w tej samej chwili, w głębi lasu, w tej stro- 
me z której zabrzmiał krzyk, zabłysła elektryczna la- 
tarka i oświetliła kilka postaci, pochylonych nad czemś 
na ziemi. x 

Pierwszym impulsem Lāvingtona było zaatakować 
grupę z elektryczną latarką, w nadziei, że nieznajomi za- 
wrócą i uciekną, nie patrząc, czy mają do czynienia 
z jednym, czy z kilkoma ludźmi. Rozsądek wszakże za- 
trzymał go na miejscu. Jego towarzysze zagrożeni byli 
przez dwóch łotrzyków koło furtki. Wiedział z elemen- 
tarnego doświadczenia wojennego, jakiem szaleństwem 
jest pozwolić sobie odciąć linję odwrotu, coby się stało, 
gdyby owi dwaj ludzie, broniący przejścia do lasu, zau- 
ważyli jego obecność. 

W danej chwili znajdowali się oni w o wiele gorszem 
położeniu, niż on, gdyż widać ich było jak na dłoni, za 
każdym razem, kiedy wychyliwszy się poza żywopłot, 
strzelali do Juranda i jego ludzi, on zaś — Lavington — 
miał „Przynajmniej ochronę cienia tegoż żywopłotu. Gdy- 
by chcial zabic którego, wystarczyłoby Mu tylko wyce- 
lować í strzelić, alc w czasie wojny tak się przesycił roz- 
lewem krwi, że nie mógł się przemóc, żeby mordować, 
chyba w obronie życia. Zamiast tego ruszył biegiem 
wzdłuż żywopłotu prosto do furtki. 

Bliższy z jego obrońców usłyszał jego kroki i wy- 
strzelił w jego kierunku, Pocisk świsnął między gałę- 
ziami, o stopę od niego. Biegł dalej szczęśliwie. Jedno- 


podniósł ramię i wycelował starannie w szwajcarskiego 
policjanta. John Lavington rzucił się nań, nim zdążył 
pociągnąć za cyngiel i ze straszną siłą uderzył go swoim 
własnym rewolwerem w przegub ręki. Łotr upuścił broń 
z przeraźliwym krzykiem bólu, I on, i jego towarzysz 
zawrócili i uciekli. 

Lavington puścił ich swobodnie. Teraz, kiedy przej- 
ście w żywopłocie było wolne, mógł skierować całą uwa- 
śę na grupę z elektrycznem światłem. Popędził co sił 
w jej kierunku. 

Ale szczęście przestało mu sprzyjać. W ciemno- 
ściach potknął się o pień drzewa i runął jak długi na zie- 
mię. Porwał się prędko na nogi i uszu jego dobiegła ko- 
menda człowieka ze światłem. 

— Do maszynył Piorunemł 

Szajka pierzchła, ale było zapóźno, zeby przeszko- 

dzić ucieczce jej członków, Na polu łatwo było rozróż- 
nić ludzi jako ludzi, ale tutaj, między drzewami, pościg 
stawał się kwestją nie tyle taktyki, ile trafu. Lavington 
słyszał głosy nawołujących się ludzi i zrozumiał, że bie- 
gli na dalszy koniec zalesioneśo pasa. 
Tam jest droga! — wrzasnął za nim francuski po- 
licjant. Pędził jak szalony, w złudnej nadziei, że dobie- 
śnie do niej, przed ruszeniem samochodu. Durand i inni 
strzelali za każdym razem, gdy doleciał ich głos którego 
z uciekających i wkońcu przynajmniej jeden pocisk mu- 
siał trafić, bo Lavington usłyszał krzyk bólu zranionego 
człowieka. Wszelako jego jedyną myślą było dotrzeć 
możliwie prędko do drogi i przeciąć odwrót przeciw- 
nikom. 

Po pewnym czasie, który wydał mu się wiecznością, 
dobiegł do żywopłotu, dzielącego las od drogi. Potarga- 
ny, zmiętoszony i zdyszany przelazł ną drugą stronę i ra: 
zejrzał się naokoło. W odległości sześćdziesięciu jardów 
stał samochód. do którego wsiadały zaledwie dostrzegal- 
ne postacie. Gdyby maszyna przejechała koło niego, 


mógłby do niej strzęlić i pocisk tkwiący w motorze zmu- 
siłby ją do stanięcia. 


drogą, strzelając, ale odległość była za daleka. Samo- 
chód zniknął na zakręcie, a on pozostał samotny na środ- 
ku drogi, nieświadomy nawet, czy jeśo strzały miały ja- 


kiś skutek. - 
ROZDZIAŁ XI. 


Człowiek bez butów. 


Durand i francuski policjant połączyli się niebawem 
z Lavingtonem. Dyrektor fabryki cegieł zniknął dyskre- 
tnie z odśłosem pierwszego strzału, zaś szwajcarski po- 
licjant i robotnik uwijali się jeszcze po lesie. Nasi trzej 
niefortunni pościgowcy zbyt byli zmartwieni, że nie 
udało się im pochwycić zbrodniczej szajki, żeby zdać so- 
bie sprawę, jak komicznie wyślądali Byli tak brudni, 
zmiętoszeni i rozczochrani, że mogli wystąpić jako włó: 
częgi na balu kostjumowym. Podczas gdy Anglik i Szwaj- 
car patrzyli na siebie, przerażeni i zdetonowani, francu- 
ski policjant, korzystając z niepewnego światła nocy, usw 
wał błoto i glinę ze swojej cennej, urzędowej czapki. 

Durand podniósł oczy. 

— Jedzie samochód. Skryjcie się, chłopcy. Nigdy 
nie wiadomo, co się może stać. 

Ale w samochodzie siedzieli tylko Bouvier i szoter. 

Durand i Lavington wyszli z cienia na ich spotkanie. 

— Usłyszałem strzelaninę i pojechałem do cegielni— 
objaśnił Bouvier — ale nikogośmy tam nie zastali. Za- 
mierzałem początkowo pójść pieszo do lasu. Potem je- 
dnak rozmyśliłem się ze względu na to, że mógł być po- 
trzebny samochód. Mieliśmy wielki kłopot ze znalezie- 
niem drogi. 
— Spotkdfłście jaki inny samochód? 

— Bouvier potrząsnął głową. 

— Ta dróżka — wyjaśnił francuski policjant — pro- 
wadzi do rozstajnych dróg. Jedna z nich, to główny trakt 


Divonne-Bellegarde, druga — to dróżka do Gex, a trze- 
cia — to drugie przejście do Thoiry. 
Durand zrobił gest zniechęcenia. 
— To uniemożliwia pościg, 
(D. c. na. 


Str. 8 


Do akt Ne 1308 
1928 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik przy Są- 
dzie Okręgowym w 
Lodzi, A. Łagodziń- 
ski, zamieszk. w Ło- 
dzi, przy ul. Kiliń- 
skiego 55, na zasa- 
dzie art. 1030 U. P. 
C.ogłasza, że wdniu 
11 października 1928 
r. Od godz.lO-ej rano 
w Łodzi, przy ulicy 
Przejazd pod Ne 46, 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości należą- 
cych do Tadeuszu 
i Bronisławy Jaro- 
sińskich i składają- 
cych się z 76 bu 
telek wódki „Ba- 
czewski*, ocenio- 
nych na sumę 530 zł. 

Łódź, dn. 26 wrze” 
śnia 1923 r. 


KOMORNIK 
r. Łagodziński 


ARCY 


Role główne odtwarzają: najpiękniejsza 


gwiazda Ameryki 


Do akt Ne 1322 
1928 r. 


Ogłoszenie, | 


Komornik przySą- 
dzie Okręgowym w 
Łodzi A. Łagodziń- 
ski, zamieszk. w Ło: 
dzi, przy ul. Kiliń- 
skiego 55, na zasa- 
dzie art. 1030 Ust. 
Post. Cyw. ogłasza, 
że w dniu 11 paź- 
dziernika 1928 r. od 
godz. 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul, 
Przejazd Ne 46, od- 
będzie się sprzedaż 
przez licytację ru- 
chomości, należą- 
cych do Tadeusza 
Jarosińskiego I skła- 
dających się z urzą- 
dzenia sklepu, oce- 
nionych na sumę 
500 zł. 

Łódź, dn. 1 paź- 
dziernika 1928 r. 


KOMORNIK 
A. Łagodziński. 


Zaangażujemy 2th Panów 
jako sprzedawców w branży iecinicznej 


Znajomość branży niekonieczna. 


Do akt Ne 
1928 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik przy Są- 
dzie Okręgowym w 
Łodzi A. Łagodziń- 
ski zamieszk. w Ło- 
dzi, przy ulicy Kiliń- 
skiego 55, na zasa- 
dzie art. 1030 (lst. 
Post. Cyw., ogłasza, 
że w dn. 11 paździer- 
nika 1928 r., od go- 
dziny 10-ej rano w 
Łodzi, przy ul Prze- 
jazd Ne 46, odbędzie 
się sprzedaż przez 
licytację ruchomoś- 
ci, należących do 
Tadeusza Jarosiń- 
skiego i składają- 
cych się z 75 bute- 
lek koniaku i śliwo- 
wicy i worka cukru, 
ocenionych na su- 
mę 520 zł, 


Łódź, dn. 1 paź- 
dziernika 1928 r. 

KOMORNIK 

A. Łagodziński. 


Kino RESURSA 


Kilińskiego Nr. 123. 


1323 


WY 14. © “yr 


Zgłoszenia z życiorysem i podaniem referencyj do biura 
ogłoszeń Fuchsa, Łódź, Piotrkowska 50, „pod 777*. 


152 


Do akt 
1928 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik przy Są- 
dzie Okręgowym w 
Łodzi A.Łagodziń- 
Ski, zamieszkały w 
Lodzi, przy ul. Kiliń- 
skiego 5), na zasa: 
dzie art. 1030 U.P.C. 
ogłasza, że w dniu 
11 października 1928 
r. od godz.l0-ej rano 
w Łodzi, przy ulicy 
Przejazd poć Ne 46, 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, należą- 
cych do Tadeusza 
i Bronisławy Jaro- 
sińskich i składają- 
cych się z 145 bu- 
telek wódek i ko 
niaku, ecenionych 
na sumę 531 zł, 


Łódź, dn 26 wrześ- 
nia 1928 r. 


KOMORNIK 
A. Łagodziński. 


Ne 1311 


| m 


Dziś wspaniała premiera!!! 


Rekord romantycznego nastroju, ślicznego kolorytu, 
fascynujących scen miłosnych i porywającej gry 


KSIĄŻE JEDZIE ( 


Up ajające dzieje miłości arcyksięcia i ślicznej dziewczyny nad modrym Dunajem 


Orkiestra kameralna pod kierunkiem lioncertmistrza dyr. M. LIDAUERA. 
ÓW O O... m 
Początek przedstawień ò godz. 4 p. p., w soboty i niedziele o godz. 12 w poł, ostatniego o godz. 10-ej wiecz. 


Ceny miejsc na pierwszy seans (do g. 5-ej pp. od-75 gr., w soboty i niedziele od gódz. 1 


m 


i Do akt Nr. 1235 


EYE | 1928 r. 


Ogiaszenie A. MAZUR 


Komornik przy Są- 
dzie Okręgowym w 
Łodzi Stanisław 
Stopczyński, zamie 
szkały w Łodzi, przy 
ul  Konstantynow- 
skiej 51 na zasadzie 

art. 1030 Ust, Post. 
Cyw. ogłasza, że w 
dniu 12 października 
1928 r. od godziny 
10-ej rano w Łodzi, 
przy ul, Aleksandro 
wskiej 56, odbędzie 
sięsprzedaż przez li- 
cytację ruchomości, 
należących do Wi- 
tolda Filipczyńskie:- 
go i składających 
się z mebli, oszaco- 
wanych na sumę 
1475 zł. 

Łódź, d. 13 wrześ - 
nia i928 r. 
KOMORNIK 

St Stopczyński. 


DOKTÓR 7 


Cegielniana Ne 25 
tel. 26-87 


SPECJALISTA 


chorób skórnych i 
wenserycznych 


przedwojenną w rublach zwalory- 


„HASŁO“ z dnia 3-go października 1928 r. 24 


Mistrzowska reżyseria 
ALEKSANDRA KORDY 


Jeszcze 
jedna 
kobieta 


) 


CLIVE BROOK 


i rasowo-piękny 


2-ej do 3-ej po południu wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zł. 


Dr. med. 


Firma 


olecam wszelkie wyroby towa- 
rów aptecznych i kosmetycz- 
nych po cenach najniższych, 


AGA; Posiadam na skladzie perfumy, wod 
UW. kolońskie, pudry i lakier do e okei 


NA WAGĘ 
Skład materjałów 


aptecznych, optycznych | kosmetycznych 


A. LiIWSZYC 


Łódź, Zgierska 8 


Choroby uszu, nosa, gardła i krtani— 
e wady głosu I wymowy 
Wschodnia Nr. 65 (Piotrkowska 46) 
Telefon Nr. 66 01. 


Przyjmuje od 11i2 do 1212 i od 3 do 5 


Dr. med. 925 


Grzegorz Rozenberg 


Spec. chor. żołądka, kiszek, 
wątroby i wewnętrznych 


Gdańska 44 (Długa), telef. 24-44. 
Przyjmuje od 10.30—12.30 i od 7--8.30 


66 


Skład przenie” 
mój FUTER siony ornamentowe, surowe, matowe oraz szklenie budowli, 


diamenty do rznięcia szkła poleca po cenach niskich 


J. OLEJNICZAK, Łódź, Główna 14 
UWAGA: 


z ul. Nowomiejskiej 27 


na ul. Nowomiejską 5 


(sklep frontowy) 


Polecam wielki wybór wszelkiego 
rodzaju futer w surowym | gotowym 
stanie. Dla krawców rabat! 


J. OPATOWSŚXI, Nowomiejska 5 
(sklep frontowy) 


June hipoteczna 


Szkło inspektowe w wielkim wyborze. 


Baz C zy telników naszych prosimy 


uwzględniać przy zakupach wyłącznie 
firmy ogłaszające się w naszem piśmie. 


Od dnia 2-go października do dnia 8 października 
r. b. włącznie 


Do czego ięskni 
kobieta... ŻYCIE... 


Dramat erotyczno-obyczajowy w 10 aktach. 


Film ze złofej serji wyfwórni „Sowkine” w Moskwie 


Główne role odtwarzają wybitni artyści Teatru 
Artystycznego w Moskwie 


Z B. N. CZERNOWĄ na czele 


Głęboka treść! Nowoczesna wystawa! 
Nadzwyczajna gra artystów! 


r 


Piękna myśl! 
Film godny widzenia 


Początek seansów w dni powszednie o g.5,30, 7,15 | 9. 
w dni świąteczne o godz. 3, 5 719 


CENY PRENUMERATY: 


pg ji od 5—8. Leczenie 
aj lampą kwarcową 


Oddzielna poczekał- 


| |30 nabycia w księgarni „CZYTAJ“ 
e nia dla pań. 
| 


Łódź, Narutowicza 2. 
Cena 


" za egz. zł. 1— 


Dla pań od 3—5 pp. 
j : j | OT T 
; - Io dentysta | i 

ją zina) Pofrzegni chłopcy 
AL oda 


do sprzedaży i roznoszenia gazet. 
Zgłaszać się z kaucją 10 zł. do 
adm. „Hasła* Al. Kościuszki 73. 


| powróciła. | zza 


po poł. I od 8-ej do 
9 wieczór. W nie- 
dziele i święta od 


(10—2 pp. 
mee 


Dr. med. 759 


0. MŁUMATK| 


Choroby skórne 


Stare gazety 


w większych iloś- 
ciach można nabyć 
u Trombkowskiego, 
Składowa 23, tele- 
fon 61-71. 689 


| Wolne posady | 


Leczenie lampą p 
kwarcowa  |gowaną na 25 procent, sprzedam Dr. med.  |[moszenia drobne| Potrzebny 
Przyjmuje od aodz, ZR o wartości. Oferty pod W. G. h Ń | — === | zdolny, stalarz od za« 
3—10, 12—2 [4-8 . aceng $0N M k raz Przejazd 65 m. 
w niedzielę i święta | CHRGKKONYWEEZWNWZCZOWAWWWZ CWA auka 60 Stanisław Hacala 
9—1 Specjalista chorób PSSN | å 
nerwowych E 
Ati tri. Do wiskszego przedsiębiorstw || Nowo-Cegie. | RUtgNOWANI |o orez opony 
"| potrzebni 151 niana 12 nauczycielka gry for- otirze ny 
METE ETRA KATA tepianowej udziela cziowiek do koni 
PERM „z 3 telefon 64-19  |lekcyj as ac samotny do ogro- 
. med. Š ZUR nym. Ceny przystę- 3 
K j opyLiaTzZe Powrócił. pne. Adres: Sienkie- oi Brzezińska 93 
A 4. 939 | WISZa 74 m. 1. i 
Ra. MANET Zgłaszać się do firmy „Gentle- | "TESENMEENENENN | mamma | POT rzebny 
+ man“ Łódź, Aleksandrowska 156. Dr. | kupno | sprzeńaż | uczeń do ślusarni. 
8 | Aigi Karola 7 
Dzielna 32 9 =" 
3930003900000998909203009929902 S0 | 0 W | b | l zyk 
Tel. Ne 28-93 j Poszak 
Specjalista ~ chorób USZU nię 
Powrócił Nowo aliwiazujaca skatnych i wene-| jo Magiel _. piekarni czynnej 
Choroby skórne a tycznych św. Andrzeja Nr. 48 Sa, Płószaialą 
weneryczne i mo- 5 n fi 5 00 wiadomość u dozor- s Bka M. ANE 
czopłciowe. Ustawa Aulomohilowa IGlrKUWSKA cy, 3. |nirska 26 42 ÓW 
Przyi = Tel. 44-92 5 8 
Przyjmuje od 8—10 M Przyjmuje od 1380 4 Lech 


Potrzebny 


czeladnik podręczny 
stolarski. Mtłynar- 
ska 91. Jackowski 

è 5 


Poszukuje 
się wymownych a= 


gentów wiaaomość 
ui, Kilińskiego i Ją- 


i weneryczne P > » 
Leczenie promien. Poirzedony etykę x HiT 
Roentgena czeladnik stolarski ka 

ul. Moniuszki 5 fi chłopiec do prak- looz 
Telefon 7050.  |tyki, Nawrot 34, St. Pot rzebny 
Przyjmuje od 11—2| Ratajczyk. jest chłopiec lat 1», 
i od 7—8, ROSEN mmm | Wytwórnia ciastek, 
Panie od 3—4. Sw | Chłodna 1!. 1550 


W Łodzi z niedzielnym dodatkiem ilustrowanym miesięcznie zł. 3.20 


Zamiejscowa 5 
Zagranica 


Odnoszenie do domu 


Prenumeratę można przerwać tylko 1-go i-15-go każdego miesiąca. 


Konto czekowe w P. K. O. Mr. 65.210 


Redaktor naczelny: Stanistaw Paciorkowski. 


CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 
Na l-e) stronie 50 groszy za wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 łamy) 


W tekście 40 » n z I » M ZARY 

5 w 13.60 (Nadesłane 30 ë s» » ” l.» «814 

» „ 6.30 || Za tekstem 30 .„ » » low » "4: 

dł Nekrologi 30 s ph » l.» u "Aeg 

" » 0.40 Komunikaty 30 „ 5 A is "JE 
Zwyczajne Ś -s » „ 1, „ lOłamów 


Drobne 10 gr., poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz. Najmniejsze 
ogłosz. 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po' godz. 7 wiecz. o 300/0 drożej, 
Ogłoszenia w czerwonym kolorze 30 proc, drożej. 


Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze „xesursa“ w Łodzi 
Drukarnia Państwowa w Łodzi, Piotrkowska Nr. 85. 


Ogłoszenia firm zamiejscowyca, chociażby posiadających filjl 
w Łodzi, a centrale gdzieindziej, o 5000 drożej od cen miejscowych 

Firmy zagraniczne o 1000/0 drożej. 

Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogła* 
szenia do zmiany cen bez uprzednisgo zawiado niehia. 

Za terminowy druk, ogłoszeń, komunikatów i ofiar ad ninistracja 
nie odpowiada. 4 

Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarjun, uważane są 
za bezpłatne. 

Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych redakcja nie 
zwraca. 


Redaktor odpowiedzialny: Michat Walter. 


